
Koreańskie oddziały 
zatopiły 2 ohręty 

amisrmkatisfiie
MOSKWA (PAP). Agencja 

TĄSS donosi, z Phenianu:
Komunikat naczelnego do­

wództwa koreańskiej armii :u 
dowej z dnia 6 marca stwier­
dza:

Na wszystkich frontach woj 
ska ludowe wraz z ochotnika­
mi chińskimi mocno utrzymu 
ją zajęte przez nie pozycje. W 
dniu 6 marca w rejonie wy­
brzeża wschodniego wojska lu 
dowe zatouiły dwa okręty nie 
przyjacielskie. W rejonie 
Seulu na południowym brzegu 
rzeki Hangan zostało zabi­
tych i rannych przeszło 280 
żołnierzy i oficerów nieprzyja 
cielskich. Zniszczono dwa czół 
gi i wiele innego sprzętu wo 
jennego.

Wszystkie kobiety polskie winny stanąć 
w pierwszych szeregach frontu narodowego 
frontu wszystkich twórczych i patriotycznych sił naszego narodu 
Uchwała KG PZPR w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet

Dzień 8 marca obchodzą w 
tym roku kobiety pracujące 
całego świata w sytuacji, gdy 
imperialiści amerykańscy i ich 
satelici dokonują potwornej 
zbrodni przeciw narodowi ko­
reańskiemu, zbroją swych 
zmarshallizowanych wasali, re 
militaryzują Niemcy Zachod­
nie i Japonię, szczują przeciw 
naszym granicom na Odrze i 
Nysie, usilnie dążą do rozpa­
lenia nowej pożogi światowej. 
Tegoroczny 8 marca obchodzą 
miliony kobiet wszystkich na­
rodów. ras i przekonań, oży­
wione jednym pragnieniem— 
by obronić pokój, pokrzyżo­
wać plan? podżegaczy wojen­
nych. pomne głębokiej praw­
dy słów wielkiego Stalina, że

„Pokój będzie zachowany i 
umocniony, jeżeli narody 
wezmą w swe ręce sprawę 
obrony pokojn i będą bro­
nić tej sprawy do końca'*.
Miliony kobiet pracujących 

na całym świecie pragną pew 
noścl jutra dla siebie i swoich 
dzieci. Kobiety pracujące w 
krajach kapitalistycznych wal 
cząc o pokój — walczą zara­
zem przeciw bezrobociu i nę­
dzy, przeciw uciskowi i ujarz­
mieniu człowieka pracy. W

walczą o zabezpieczenie : 
utrwalenie wolności i niepod­
ległości swego odu, o moż 
liwość spokojnego budownic­
twa sucjalistycznego. Kobiety 
Związku Radzieckiego walcząc 
o pokój — walczą o zbudowa 
nie ' omunizmu w swoim kra­
ju-

Wielki jest wkład kobiet 
polskich w walkę o pokój 
i pokojowe budownictwo na 
szego narodu. Wielkie też są 
zdobycze socjalne kobiety 
polskiej, których bronią one 
— broniąc pokoju. Wraz z

całym narodem kobieta poi 
ska jest współgospodarzem 
swojej Ojczyzny, aktywnym 
budowniczym nowego, 'le­
pszego życia.
Przeszło półtora miliona co- 

blet zatrudniony ch w naszym 
przemyśle wyłoniło spośróc 
siebie tysiące znanych w ca­
łym kraju przodownic pracy 
— kobiety były inicjatorkam 
brygad wysokiej jakości i n 
chu wielo-warsztatowego v 
przemyśle włókienniczym, cc 
raz więcej kobiet staje do 
pracy w zawodach niedostęp­
nych dla nich w ustroju kapi- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Demilitaryzacja Trizonii, 
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami 
i redukcja sil zbrojnych 4-ch mocarstw 

-winny być przedmiotem obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych
Pierwszy dzień wstępnej konferencji 

przedstawicieli 4 mocarstw w Paryżu

PARYŻ (PAP). W DNIU 5 MARCA W PAŁACU RO- 
2OWYM W PARYŻU ROZPOCZĘŁY SIĘ OBRADY 
WSTĘPNEJ KONFERENCJI ZASTĘPCÓW MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
FRANCJI, STANÓW ZJEDNOCZONYCH I W. BRYTANII. 
ZWOŁANEJ W CELU USTALENIA PORZĄDKU OBRAD 
SESJI RADY MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH.

W' OBRADACH BIORĄ UDZIAŁ: WICEMINISTER
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR A. GROMYKO. SE­
KRETARZ GENERALNY FRANCUSKIEGO MINISTER­
STWA SPRAW ZAGRANICZNYCH A. PARODI. REPRE­
ZENTUJĄCY STANY ZJEDNOCZONE AMBASADOR F. 
JESSUP I REPREZENTUJĄCY W. BRYTANIĘ. WICEMI­
NISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH E. DAYIF.S.

Polskie Związki Zawodowe wezmą udział 
w europejskiej konferencji robotniczej 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

oświadczył, że jedynym zada- 
nlem wstępnej konferencji 
jest ustalenie'porządku Obrad 
sesji rady- ministrów spraw za 
granicznych.

Niemniej jednak Davies 2ło 
żył oświadczenie, w którym 
usiłował przedstawić politykę 
mocarstw zachodnich, jako po 
litykę pozbawioną jakichkol­
wiek agresywnych zamiarów 
i obarczyć Związek Radziecki 
całą winą za pogorszenie się 
stosunków między wielkimi 
mocarstwami. *

W imieniu W. Brytanii, Sta 
nów Zjednoczonych i Francji 
Davies złożył następujący pro 
jekt porządku obrad mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

1) Rozważenie przyczyn Ist­
niejącego napięcia stosunków 
międzynarodowych w Europie 
oraz nieodzownych środków 
dla zapewnienia istotnej i dłu 
gotrwałej poprawy stosunków 
miedzy Związkiem Radzieckim 
a Stanami Zjednoczonymi, W. 
Brytanią i Francją.

2) Zawarcie układu w celu 
przywrócenia istnienia niepod 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). CENTRALNA RADA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH OTRZYMAŁA OD KOMITETU PRZY­
GOTOWAWCZEGO DLA ZWOŁANIA EUROPEJSKIEJ 
KONFERENCJ’ ROBOTNICZEJ PRZECIWKO REMILITA­
RYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH NASTĘPUJĄCY LIST:
SZANOWNI 
TOWARZYSZE!
Remilitaryzacja Niemiec bu 

dzi we wszystkich narodach 
wielkie zaniepokojenie, ponic 
waż zagraża ona międzynaro­
dowemu pokojowi. Masy pra­
cujące dobrze wiedzą jakie 
okropności niesie ze sobą woj 
na. Masy pracujące już teraz 
odczuwają ciężar remilitary­
zacji. Już teraz polityka zbro­
jeń, powodując zwyżkę cen, 
podatków, obniżenie realnych 
zarobków itp. godzi w klasę 
robotniczą.

Dlatego też robotnicy wszy­
stkich krajów winni utworzyć 
jednolity front do walki z rc- 
mHftaryzacją Niemiec.

Przedstawiciele francuskiej i 
niemieckiej klasy robotniczej 
postanowili w tym celu zwo­

łać europejską konferencję ro 
botniczą w Berlinie w dniach 
23, 24 i 25 marca 1951 r.

Wierzymy, że otrzymamy 
Wasze poparcie i nasza współ 
na walka przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec przyczyni się 
do wzmocnienia obozn pokoju 
i siły naszych organizacji za­
wodowych.

Pragniemy, by każda orga­
nizacją związkowa wypowie­
działa się na temat remilitary 
zacji Niemiec.

Będziemy Wam niezmiernie 
wdzięczni, jeżeli wyśleeic 
swych delegatów na tę konfe­
rencję.

Mamy nadzieję, że Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych pomoże robotnikom w 
tej akcji i że na europejskiej

konferencji robotniczej bę­
dziemy mogli powitać przed­
stawicieli robotników pol­
skich.

KOMITET PRZYGOTO­
WAWCZY DLA ZWOŁA­
NIA EUROPEJSKIEJ 
KONFERENCJI ROBOT­
NICZEJ PRZECIW RE­
MILITARYZACJI NIE­
MIEC.

POLSKA KLASA 
ROBOTNICZA POPIERA 

W CAŁEJ PEŁNI 
APEL KOMITETU

W odpowiedzi Centralna Ra 
da Związków Zawodowych 
wysłała następujące pismo:

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wita inicjatywę 
robotników Niemiec I Francji 
w sprawie zwołania europej­
skiej konferencji robotniczej 
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec. Polska klasa robotnicza, 
która w okresie drugiej woj­
na światowej — tak jak i lud

(Dokończenie na str, 2)

Wezwanie 
elektrowni Szombierki 
do współzawodnictwa 
w walce o oszczędną 
gospodarkę węglem
WARSZAWA (PAP). Zało 

ga oddziału kotłowego elektrow 
ni Szombierki podjęła na nara 
dzie wytwórczej szereg kon­
kretnych zobowiązań, których 
realizacja da poważne oszczęd 
ności w gospodarce węglem. 
Ponadto załoga postanowiła 
wezwać do współzawodnictwa 
o racjonalne, ekonomiczne zu­
życie węgla załogę elektrowni 
w Krakowie.

Palacze i mistrzowie zmiano 
wi kotłowni podjęli zobowiąza 
nia, które łącznie zaoszczędzą 
5 proc, węgla w stosunku do 
roku 1950.

Zobowiązania zmierzające do 
ekonomicznieiszego zużycia wę 
gla podjęły i inne brygady.

Na uroczystej akademii z okazji A’0 rocznicy urodzin 
Róiy Luksemburg, załoga Zakładów Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych w War szaurie jednomyślnie przyję­
ła rezolucję o nadaniu zakla dom nazwy Zakładów im. 
Róiy Luksemburg.

Na zdjęciu: uroczyście udekorowane wejście do Za­
kładów.

Rada Najwyższa ZSRR
rozpoczęła obrady

MOSKWA (PAP). W Moskwie, w Pałacu Kremiowskim 
rozpoczęły się dnia 6 bm. obrady II sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Deputowani i liczni goście powitali długotrwałymi okl* 
skami przybyłych na obrady — Motetowa, Malenkowa, Be­
rtę, Woroszyłowa, Andrejewa. Kaganowicza. Chruszczowa, 
Szwerniks, Snsiowa i Ponomarenkę. 17 lożach rządowych 
zajęli także miejsca członkowie prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz ministrowie.
Na otwarciu sesji obecni by 

Ii członkowie korpusu dyplo­
matycznego oraz przedstawi­
ciele prasy radzieckiej i zagra 
nicznej.

Sesję Rady Związku zagaił 
przewodniczący Rady Związ­
ku, deputowany — M. Ją- 
snow. Rada Związku wy­
słuchała następnie spra­
wozdania komisji mandato­
wej. Rada Związku zatwier­
dziła sprawozdanie komisji 
mandatowej i uznała pełno­
mocnictwa deputowanych wy 
branych ponownie do Rady 
Związku z 4 okręgów wybor­
czych.

Przewodniczący Rady Z wiąz 
ku — M. Jasnow zakomuniko 
wal. ża na porządku dzien­
nym sesji Rady Najwyższej 
ZSRR znajdują się następują 
ce sprawy:

1) Zatwierdzenie budżetu
państwowego ZSRR na rok 
1951. , , , . .

2) Przyjęcie ustawy j» obro­
nie pokoju. Punkt ten umiesz 
ozony został na porządku 
dziennym w związku z ape­
lem II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju do parla­
mentów wszystkich krajów.

3) Wybór Sądu Najwyższe­
go ZSRR. Sprawa ta wniesio­
na została na porządek dzien­
ny w związku z wygaśnięciem 
pełnomocnictw członków Są­

du Najwyższego wybranego * 
roku 1946.

4) Zatwierdzenie dekretów 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Rada Związku na wniosek 
deputowanego Mikołajowa Jed 
nomyilnie przyjęła porządek 
dzienny II sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR. ’

Wspólne posiedzenie obu izb 
Rady Najwyższej ZSRR, na 
którym wysłuchane zostanie 
exposć o budżecie państwo­
wym ZSRR na rok 1951. po­
stanowiono odbyć 7 marca br 
o godz. 19.

POSIEDZENIE RADY 
NARODOWOŚCI RADY 

NAJWYŻSZEJ ZSRR
MOSKWA (PAP). W Pałą- 

cu Kremiowskim odbyło się 
dnia 6 bm. o godz. 18 posie­
dzenie Rady Narodowości Ra­
dy Najwyższej ZSRR ■>

Posiedzenie zagaił przewod­
niczący Rady Narodowości — 
Dżumabaj Szajachmetow. De­
putowani oraz goście serdecz­
nie powitali przybyłych na o- 
brady — Mikojana. Bnłganl- 
na, Kosygina. Szwernika I 
Szkiriatowa.

Rada Narodowości zatwier­
dziła jednogłośnie porządek 
dzienny analogiczny z porząd­
kiem dziennym przyjętym na 
Radzie Związku.

rod \Vaszvin kierownictwem
V

wygramy bitwę o pokój i Plan 6-letni
Słuchacze kursu POM piszą do orzewodniczacege KC Pafll

Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA
WARSZAWA (PAP). Przed 

kilku dniami w Centralnej 
Szkole POM i Spółdzielczości 
Produkcyjnej w Ursynowie za 
kończył się pierwszy kurs dla 
pracowników wydziałów po­
litycznych POM. W czasie u- 
roczystego zakończenia kursu, 
na które przybyli: członek Ra 
dy Państwa, członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, wice­
marszałek Zambrowski, mini­
ster Rolnictwa — Dąb-Kocioł 
i kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — pos Pszczółkow- 
ski. słuchacze kursu uchwalili 
tekst listu do przewodniczące­
go Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej — Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta.

W liście tym słuchacze kur 
su zapewniają Prezydenta, że 
realizować będą zadania budo 
wy frontu narodowego wokół 
walki o pokój i realizację za­
dań Planu 6-letniego.

Wzorując się na niezwykle 
bogatych doświadczeniach 
przodującego rolnictwa ra­
dzieckiego i popularyzując 
wspaniałe osiągnięcia agro- 
techniki radzieckiej, uczestni­
cy kursu zobowiązali się uczy 
nić POM trwałym oparciem 
dla socjalistycznej przebudo­
wy rolnictwa.

W zakończeniu listu czyta­
my: „Realizując grudniowa 
uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR, pod Waszym kie­
rownictwem wygramy bitwę 
o pokój i Plan 6-1etni".

Członkowie partii pracy 
potępiają 

agresywną politykę 
rządu Attlee

LONDYN (PAP). W Lon­
dynie odbyła się konferencja 
przedstawicieli związków za­
wodowych okręgu Surrey. na 
której uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd premiera 
Attlee do zmiany polityki za­
granicznej. W konferencji 
wzięło udział przeszło 300 dele 
gatów należących do partii 
pracy.

Rezolucja wzywa rząd bry­
tyjski, by przeciwstawił się 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich, odwołał oddziały 
brytyjskie z Korei i zażądał 
wycofania wszystkich wojsk 
interwencyjnych. Rezolucja 
wzywa także rząd, by pmwa 
dził politykę, zmierzającą do 
zachowania i utrwalenia po­
koju.

Polityka pokojowa Polski Ludowej zapewni szczęście matce i dziecku!

a

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet Korni 
tet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pozdrawia kobiety pracujące Polski — sławne 
przodownice pracy, nowatorki i racjonalizatorki — 
partyjne i bezpartyjne — robotnice, członkinie spół 
dzielni produkcyjnych, gospodynie wiejskie, pracow 
nice nauki, kultury i sztuki, nauczycielki, pracow­
nice służby zdrowia, pracownice instytucji gospodar 
czych, społecznych i państwowych, gospodynie domo 
we oraz działaczki Ligi Kobiet, Związków Zawodo­
wych Komitetów Obrońców Pokoju.

krajach demokracji ludowej 
kobiety walcząc o pokój —

Postanowiono, że przedstawi­
ciele czterech mocarstw będą 
przewodniczyć kolejno. Na

pierwszym posiedzeniu prze­
wodniczył A. Parodi.

Delegat W. Brytanii Daries



Prezydent RP nadal wysokie odznaczenia 
264 kobietom polskim za wybitne zasługi 

w dziedzinie pracy zawodowej i społecznej

Krwawy terror 
kolonizator! w fra&casklcb 

w Marokko
PARYŻ. PAP. — Koloniza­

torzy francuscy i stojący za 
ich plecami imperialiści ame­
rykańscy przeprowadzili ostat 
nio w Marokko ofensywą prze 
ciwko organizacjom, które wy 
stępują w obronie niezawisło­
ści narodowej tego kraju.

W cały kraju władze fran 
cuskie dokonały aresztowań 
wśród zwolenników niepodleg 
łości Marokka. Ogółem aresz­
towano około 35 tysięcy osób.

Według napływających z 
Marokko wiadomości, niesły­
chany terror francuskich 
władz kolonialnych wzmaga 
się z każdym dniem.

Miasto Rabat jest okupowa 
ne przez francuskie oddziały 
pancerne, zaś sułtan Marokko 
trzymany jest w areszcie do­
mowym. Z różnych rejonów 
kraju napływają wiadomości 
o krwawych starciach między 
francuskimi wojskami kolo­
nialnymi, a ludnością.

W miastach Meknes i Fez 
ogłoszono stan oblężenia. W 
miejscowości Kasbtadala od­
działy francuskie otwarły o- 
gień przeciwko ludności cy­
wilnej, zabijając i raniąc wie­
le O6ób. O zaostrzeniu się sy­
tuacji donoszą także z Tan- 
geru i okolic.

TEL AWIW. PAP. — Z Kai­
ru donoszą, że w związku z 
wydarzeniami w Marokko, w 
Egipcie odbyły się manifesta­
cja antyfrancuskie.

Manifestacje antyfrancuskie 
odbyły się także w stolicach 
innych państw arabskich.

WARSZAWA (PAP). W związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet — Prezydent RP Bolesław Bierut nadał 
za wybitne zasługi w dziedzinie pracy zawodowej I społecz 
nej odznaczenia państwowe 264 czołowym robotnicom fa 
bryeznym. budowlanym 1 rolnym, chłopkom, inteligentkom 
pracującym 1 gospodyniom domowym.

Orderem „Sztandar Pracy" 
II klasy została odznaczona 
Bronisława Pestkówna, czoło­
wa traktorzystka zespołu PGR 
Chynów w woj. gdańskim. —

Inne kobiety odznaczone zo­
stały srebrnymi i brązowymi 
krzyżami zasługi.

Poniżej podaiemy kilka syl­
wetek odznaczonych koblel:

Odznaczona orderem „Sztan 
dar Pracy" II klasy — 25-let- 
nla BRONISŁAWA PEST­
KÓWNA jest brygadzistką 
traktorzystek zespole PGR 
Chynów w woj. gdańskim.

Po ukończeniu kursu dla 
mechaników traktorowych z 
celującym wynikiem, zostaje 
brygadzistką traktorzystek. — 
Wykonuje ona na swoim trak 
torze na ciężkich glebach Żu 
ław przeciętnie 135 proc, nor­
my, uzyskując przy tym 
znaczne oszczędności paliwa.

• • •
Odznaczona srebrnym krzy 

żem zasługi ANIELA KOSTE 
OKA jest zarówno przodującą 
robotnicą fabryczną, jak 1 
czynną działaczką ruchu ro­
botniczego. Już w 1905 r. jako 
młoda dziewczyna współdziała 
ła z grupą robotników zrzeszo 
nvch w SDKPiL.

» * •
Srebrnym krzyżem zasługi 

odznaczona została m. in.

ANTONINA PIETRZAK — 
członkini 1 współorganizator­
ka spółdzielni produkcyjnej 
we wsi Rozgard. w pow. el­
bląskim. ’

• • •
STANISŁAWA KORDA, po 

chodząca ze wsi Chróstów, 
pow. Garwolin, odznaczona 
srebrnym krzyżem zasługi, 
jest jedną z pierwszych w

Polsce kobiet - spawaczek.
Pracując osta­

tnio w warsztatach mechanicz 
nych PP — BOR, wykazuje 
duże zdolności 1 sumienność 
przy wykonywaniu swego za­
wodu.

• • •
Srebrnym krzyżem zasługi 

odznaczona została gospodyni 
domo,wa z Poznania — KATA 
RZYNA GRUSZCZYŃSKA. — 
Jest ona bardzo aktywną dzia 
łączką Ligi Kobiet i czynną 
aktywistką ruchu obrońców 
pokoju.

Społeczeństwo polskie popiera
uchwały Światowej Rady Pokoju

Społeczeństwo polskie z radością wita historyczne U- 
chwały berlińskiej sesji Światowej Rady Pokojn. która żą­
da w imieniu milionów prostych ludzi całego świata za­
warcia układu pokojowego między 5-cioma wielkimi mo­
carstwami Na licznych zebraniach robotnicy 1 chłopi po­
dejmują zobowiązania produkcyjne dla dalszego wzmocnie­
nia. obozu pokoju craz. potępiają knowania anglo-amerykań 
skich imperialistów, którzy w ramach przygotowań do no­
wej wojny remilitaryzują Niemcy Zachodnie.
Z inicjatywy miejskich i po 

wistowych komitetów obroń­
ców pokoju odbywają się na 
terenie całego Wybrzeża ma­
sowe zebrania, których uczest 
nicy w pełni popierają uchwa 
ły berlińskiej sesji Światowej 
Rady Pokoju. Przedstawiciele 
świata pracy podkreślają w 
swych przemówieniach, że 
masy pracujące Polski, podo­

bnie jak prości ludzie nś ca­
łym świacie, żądają aby 5 
wielkich mocarstw zawarło 
układ w celu zabezpieczenia 
międzynarodowego pokoju.

Liczni robotnicy zgłaszali 
zobowiązania produkcyjne.. 
które przyniosą naszemu Pań 
stwu poważne oszczędności i 
wzmocnią przez to obóz poko 
Ju.

Przedstawiciele 4 mocarstw obradują w Paryżu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ległej i demokratycznej Au­
strii.

3) Zagadnienie dotyczące 
przywrócenia jedności Nle- 
rrtlec 1 przygotowania trakta­
tu pokojowego.

OŚWIADCZENIE 
WICEMINISTRA 

GROMYKO
Delegat Związku Radzieckie 

gę A. Gromyko oświadczył, że 
zadanie .wstępnej konferencji 
zostało już określone wówczas 
gdy rząd radziecki oraz rządy 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji dokonały wy­
miany not w sprawie zwoła­
nia sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych.

Ustalenie zagadnień, mają­
cych być przedmiotem dysku­
sji ministrów czterech mo­
carstw jest niewątpliwie rze­
czą ważną — powiedział Gro­
myko — ponieważ od tego 
właśnie będzie w znacznym 
stopniu zależał kierunek, w 
jakim pójdą prace rady mi­
nistrów spraw zagranicznych, 
w ostatnich swych notach 
rząd radziecki przedstawił 
jut swe stanowisko w sprawie 
damilitaryzacji Niemiec. Rząd 
radziecki wychodzi s założe­
nia. te wykonanie porozumie­
nia poczdamskiego w sprawie 
demilitaryzaeji Niemiec 1 nie 
dopuszczenie do ich remiiita- 
ryzacji ma szczególnie donio­
słe znaczenie dla utrwalenia 
pokoju w Europie 1 nie tylko 
W Europie oraz dla złagodzę 
nią napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej, o którym mó­
wią często oficjalnie przedsta­
wiciele W. Brytanii, Francji 
I Stanów Zjednoczonych.

Gromyko wskazał na cał­
kowitą bezpodstawność prób 
delegata brytyjskiego, zmie­
rzających do obarczenia 
Związku Radzieckiego odpo 
wledzlałnością za napięcie 
w sytuacji międzynarodowej 
i odrzucił jako insynuację 
oświadczenie Davicsa na te­
mat obaw „przed agresją 
ze strony sił zbrojnych Zw. 
Radzieckiego*'-
Delegat radziecki zaznaczył 

także, iż nie sposób zgodzić 
się z twierdzeniem przedsta­
wiciela W. Brytanii, te rząd 
brytyjski nie ma żadnych za 
miarów agresywnych. Trudno 
się zgodzić z tym — powie­
dział Gromyko — że za wy­
ścigiem zbrojeń, za nieprzer­
wanym powiększaniem stanu 
liczebnego sił zbrojnych W.

Brytanii 1 niektórych wiel­
kich mocarstw oraz za środka 
ml. Jakie się przcdslębierze 
w celu stworzenia sił zbroj­
nych w Niemczech Zachod­
nich 1 w celu remilltaryzacjl 
Niemiec -— kryją się zamiary 
pokojowe.

Wiadomo powszechnie, że 
w chwili obecnej ma miej­
sce nie tylko groźba agresji 
ze strony państw prowadzą 
cych wyścig zbrojeń, lecz 
mają także miejsce akty *• 
gresji. w których bierze 
udział W. Brytania.
Rząd radziecki uważa — 

powiedział dalej Gromyko— 
że wykonanie porozumienia 
poczdamskiego ,w sprawie 
demilitaryz cji ’ Niemiec i 
niedopuszczenia do ich re- 
miiitaryzacjl ma olbrzymie 
znaczenie dla utrwalenia po 
koju i może w sposób isto­
tny przyczynić się do poprą 
wy stosunków między czte­
rema mocarstwami.

PROPOZYCJE ZSRR

Gromyko stwierdził następ­
nie, że zdaniem rządu radzie­
ckiego porządek obrad rady 
ministrów spraw zagranicz­
nych powinien zawierać nastę 
pujące zagadnienia;

1 Wykonanie przez 4 mocar 
stwa porozumienia pocz­

damskiego w sprawie demill- 
taryzacjl Niemiec 1 niedopusz­
czenie do remilitaryzacj! Nie­
miec.
2 Przyspieszenia zawarcia 

traktatu pokojowego z 
Niemcami i stosownie do te­
go wycofanie wojsk okupacyj 
nvch z Niemiec.

3 Poprawa sytuacji w Euro­
pie i natychmiastowe przy 

stąpienie do redukcji sił zbrój 
nych 4 mocarstw — Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii I Fran­
cji.

O znaczeniu pierwszego za­
gadnienia, ‘akie delegacja ra­
dziecka proponuje wpisać na 
porządek obrad sesji rady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
— powiedział Gromyko — de 
cydujc chociażby sam fakt, 
że cztery mocarstwa powzięły 
określone zobowiązania w 
myśl porozumienia pocz­
damskiego. Zobowiązania te 
mnszą być wykonane. Taki 
jest punkt widzenia rządu ra­
dzieckiego. Wykonanie tych 
zobowiązań i niedopuszczenie 
do odrodzenia mllitaryzmo 
niemieckiego ms doniosłe 
znaesenle dla zapewnienia

międzynarodowego pokoju 1 
bezpieczeństwa oraz dotyczy 
żywotnych interesów narodów 
Europy, -y tym również inte­
resów narodu niemieckiego.

Doniosłe znaczenie ma tak 
że przyśpieszenie zawarcia 
traktatu pokojowego • 
Niemcami i stosownie do te 
go wycofanie wojsk okupa­
cyjnych z Niemiec.
Upłynęło już przeszło pięć 

lat od chwili gdy cztery mo­
carstwa powzięły określone 
zobowiązania w tej sprawie. 
Mimo to zobowiązania te nie 
zostały wykonane. Niemcy są 
nadal podzielone w sposób 
sztuczny. Problem przywrócę 
nia jedności państwa nlemlec 
kiego na demokratycznych 
pokojowych podstawach nie 
jest rozstrzygnięty.

Tak samo oczywiste — 
oświadczył Gromyko — Jest 
znaczenie zagadnienia popra­
wy sytuacji w Europie I na­
tychmiastowego przystąpienia 
do redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw. Jeżeli rzą 
dy W. Brytanlt 1 Innych kra­
jów reprezentowanych na obce 
nej konferencji są rzeczywiś­

cie zainteresowane w usunię 
ciu groźby nowej wojny i*w 
utrwaleniu pokoju, to mają 
one sposobność dania temu 
wyrazu w praktyce zgadzając 
się na omówienie w radzie mi 
nistrów spraw zagranicznych 
zagadnienia redukcji sil zbrój 
nych czterech mocarstw.

Stosunek rządów trzech 
mocarstw zachodnich do tej 
propozycji radzieckiej bę­
dzie stanowił probierz do ja 
kiego stopnia poważne 3ą 
ich zamiary, jeśli chodzi o 
poprawę sytuacji w Europie, 
o złagodzenie napięcia sy­
tuacji międzynarodowej i 
poprawę stosunków między 
Związkiem Radzieckim z 
jednej strony a innymi pań 
stwami biorącymi udział w 
obecnej konferencji —- z 
drugiej.
Po oświadczeniu Andrzeja 

Gromyko, — przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych 1 Fran 
cjl wystąpili z propozycją zam 
knlęcia posiedzenia. Następne 
posiedzenie wyznaczone zosta 
ło na dzień 6 marca o godz. 
1 S-tej.

Polskie Związki Zawodowe wezmą udział
w europejskiej konferencji robotniczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pracujący Innych krajów są­
siadujących z Niemcami — 
tak wiele ucierpiała od na­
jeźdźczych hord hitlerowskich 
1 która obecnie wzorując się 
na wielkim Związku Radziec­
kim buduje u siebie Nowe Ju­
tro. buduje socjalizm, zalntere 
sowana Jest najbardziej w za 
pobleżeniu amerykańskim pla 
nom remilltaryzacjl Niemiec 
Zachodnich 1 w utrzymaniu 
trwałego pokoju na całym 
śwlecie.

Polska klasa robotniczą, so­
lidaryzując się z masami pra­
cującymi Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i siłami po 
koju w Niemczech Zachod­
nich, w pełni popiera apel ko­
mitetu przygotowawczego zwo 
lania europejskiej konferencji 
robotniczej pod hasłem walki 
przeciw remilltaryzacjl Nie­
miec Zachodnich o pokojowe 
uregulowanie problemu nie­
mieckiego.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa branżo­
we związki zawodowe do zgło 
szenia swego akcesu i do wzię I 
cia udziału w europejskiej kon 
forenetl robotniczej przeciw- I

ko remllitaryzacji Niemiec Za 
chodnich.

PRZED NOWĄ 
dewaluaclq 
marki zachodniej

BERLIN (PAP). Jak dono 
si agencja ADN z Bonn, w ko 
misji finansowej przy wyso­
kiej komisji sojuszniczej w Pe 
tersbergu toczą się nieoficjal 
ne rozmowy w sprawie nowej 
dewaluacji marki zachodnio- 
niemieckioj. Plan dewaluacji 
opracowany był przez Angli­
ków. Władze z Bonn nie bio 
rą udziału w rozmowach i nie 
zostały o nich nawet oficjalnie 
poinformowane.

Agencja przypomina, źe pod 
czas pierwszej dewaluacji mar 
ki zachodnio-niemiccldcj, prze 
prowadzonej" w związku z dowa 
brać ją funta szterlinga w dnj 
gicj połowie 1949 r. rząd Adcna 
ucra został postawiony przed 
faktem dokonanym. W wyniku 
pierwszej dewaluacji nastąpi­
ła znaczna zwyżka cen wszyst 
kich importowanych towarów 

1 i związana z tym ogólna dro 
żyzna na rynku wewnętrznym 
Niemiec Zachodnich.

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
tallstycznym — jako dyżurne 
ruchu, kontrolerki, maszynist­
ki parowozowe --w kolejnic­
twie, jako tokarze i spawacz- 
ki — w przemyśle metalowym, 
jako murarze, brygadzistkl i 
majstrowie — na budowlach. 
Nieustannie wzrasta społeczna 
1 gospodarcza aktywność ko­
biet wiejskich. Około 600 
tysięcy kobiet wiejskich w gru 
pach hodowców i plantatorów 
bierze udział w podnoszeniu 
wzwyż gospodarki rolnej. Po­
nad 160 tysięcy kobiet współ­
zawodniczy w podniesieniu 
zaopatrzenia w nabiał ludno­
ści pracującej miast. Kobiety 
wiejskie coraz aktywniej włą­
czają się do pracy nad socja­

listyczną przebudowę wsi, w 
walce z bogaczami wiejskimi 
i podstępną propagandą agen 
tur imperialistycznych. Kobie­
ty nierzadko są inicjatorka­
mi zakładania spółdzielni pro 
dukcyjnych. Mamy liczne przy 
kłady, gdy dzięki aktywności 
1 uświadomieniu kobiet spół­
dzielnie produkcyjne osiągają 
wysokie urodzaje i dochody, 
wydatnie podnrząc dobrobyt 
swych członków.

Doniosłą rolę w życiu I 
pracy naszego kraju odgry­
wają dziesiątki tysięcy ko­
biet - nauczycielek, wycho­
wujących młode pokolenie 
w duchu miłości I poświęce­
ni* dla Ojczyzny — dla Pol 
skl Ludowej.

Jako pełnoprawni współgo­
spodarze kraju 1 współtwórczy 
nie jego postępowych prze­
obrażeń — biorą kobiety a- 
ktywny udział w rządzeniu 
państwem: 13.305 kobiet jest 
członkiniami Rad Narodo­
wych i ich prezydiów, a w 
pracach poszczególnych komi­
sji tychże rad bierze udział 
ponadto przeszło 10.000 kobiet, 
— są u nas kobiety na sta­
nowiskach sołtysów 1 prze­
wodniczących Rad Narodo­
wych, 300 kobiet na stanowi­
skach sędziów i prokuratorów, 
wiele kobiet zajmuje odpowie­
dzialne stanowiska w życiu go 
spodarczym i w aparacie pań­
stwowym, w Sejmie l Rzą­
dzie.

Kobiety stały się poważną 
społeczno-polityczną, gospo­
darczą i kulturalną silą na­
szego kraju.
Wielkie i wciąż wzrastają­

ce osiągnięcia kobiet pol­
skich — stały wzrost liczby 
żłóbków, przedszkoli, dzieclń- 
ców, stacji opieki nad matką 
1 dzieckiem, kolonii I półkolo­
nii dla setek tysięcy dzieci 
itd., stały się możliwe dzięki 
nieustannej trosce 1 opiece, 
jaką nasza Partia i Rząd ota 
czają kobietę, zwłaszcza mat­
kę pracującą i jej dziecko, o- 
raz dzięki rosnącej aktywno­
ści samych kobiet

Dobitnym wyrazem wzrostu 
aktywności kobiet, ich nowe­
go stosunku do £recy, ich ro­
snącego poczucia współodpo­
wiedzialności za losy Ojczyz­
ny —■ były obrady Ogólnopol 
sklego Kongresu Ligi Kobiet. 
Na Kongresie tym przedstawi 
cfelki 2 milionów zorganizo­
wanych kobiet miast i wsi 
mocno i bojowo wyraziły swo 
ją solidarność z kobietami ca­
łego świata, walczącymi o po­
kój i postęp, swą gorącą przy­
jaźń dla Związku Radzieckie 
go oraz miłość i bezgraniczne 
zaufanie do wielkiego chorą­
żego pokoju światowego — 
Józefa Stalina.

Ogólnopolski Kongres Li­
gi Kobiet był wielką mani­
festacją woli i gotowości ko 
biet polskich włączenia się 
całą wielomilionową rzeszą 
do frontu narodowego wal­
ki o pokój i Plan 6-letni w 
myśl hasła wysuniętego 
przez VI Plenum KC Partii.

Uporczywa i ofiarna wal­
ka o zwycięską realizację te 
go hasła otwiera przed ko­
bietami polskimi nowe, wlel 
kie perspektywy, stawia 
przed nimi jak przed całym 
narodem, nowo odpowie­
dzialne zadania.
Komitet Centralny Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zwraca się do wszystkich 
kobiet polskich, by za przykła 
dem swych radzieckich sióstr 
ustawicznie wzmacniały więź 
solidarności międzynarodowej 
z walczącymi o pokój i postęp 
kobietami całego świata, by 
organizowały się wokół tere­
nowych Komitetów Obrońców 
Pokoju w codziennej pracy 1 
walce o realizację uchwał II 
Światowego Kongresu Poko­
ju i uchwał ostatniej sesji Ra 
<ly Pokoju.

KC PZPR WZYWA KO­
BIETY POLSKIE

— robotnice, przodownice 
pracy i racjonallzatorkl, ko­
biety — Inżynierów, techni­
ków i majstrów do jeszcze bar 
dziej ofiarnej pracy w wyko­
nywaniu i przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych, w walce 
o wyższe, przodujące, metody 
Oraer I jej wydajność, o rrr.

soką jakość produkcji, o osz­
czędność i obniżenie kosztów 
własnych produkcji.

— Gospodynie wiejskie i 
wszystkie kobiety zatrudnione 
w rolnictwie do walki o wy­
sokie urodzaje, o zwiększenie 
pogłowia bydła 1 trzody chlew 
nej, do walki o lepsze zaopa­
trzenie przemysłu w surow­
ce i o podniesienie dobrobytu 
i kultury wsi,

— członkinie spółdzielni pro 
dukcyjnych do jeszcze czyn- 
niejszego udziału w gospodar­
czym i organizacyjnym umoc­
nieniu swych spółdzielni,

— kobiety czynne na polu 
oświaty, nauki, kultnry i sztu 
ki, do wytężenia wszystkich 
swych sił i zdolności w two­
rzeniu i rozwijaniu prawdzi­
wie narodowej w formie i so­
cjalistycznej w treści kultury 
i sztuki polskiej, w oparciu o 
bogaty dorobek I postępowe 
tradycje naszego narodu oraz 
o wzory i wspaniale osiągnię­
cia socjalistycznej kultury na­
rodów Związku Radzieckiego.

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wzywa wszyst­
kie kobiety polskie, by wraz 
z całym narodem jeszcze bar ; 

dziej wzmogły ofiarny wysi-" 
lek w realizacji porywają­
cych zadań Planu 6-letniego
— planu utrwalającego nie­
podległość naszego kraju, 
gwarantującego potęgę go­
spodarczą i polityczną na­
szej ojczyzny, planu będące­
go doniosłym wkładem na­
szego narodu w walkę o po­
kój.
Stwierdzając, że organizacją 

partyjne — w rnyśl uchwaiy 
Biura Politycznego z marca 
1950 r. — zrobiły wiele dla 
uaktywnienia szerokich rzesz 
kobiet pracujących, KC PZPR 
zobowiązuje komitety i organ) 
zacje partyjne do dalszej wy­
tężonej ich mobilizacji dl* w,v 
konania zadań postawionych 
przez VI Plenum KC Partii, 
do dalszej systematycznej pra 
cy nad podniesieniem pozio­
mu uświadomienia polityczne­
go oraz kwalifikacji zawodo­
wych kobiet.

KC PZPR zobowiązuje 
wszystkie komitety i organiza 
cje partyjne do jeszcze szer­
szego i śmielszego wysuwania 
kobiet na stanowiska kierow­
nicze w przemyśle, komunika­
cji, handlu uspołecznionym, 
w państwowej I spółdzielczej 
gospodarce rolnej, w admini­
stracji państwowej, w związ­
kach zawodowych i organiza­
cjach społecznych oraz w kie 
rownlczych organach Partii.

Komitety i organizacje par­
tyjne powinny czuwać ńad 
wykorzystaniem wszelkich 
możliwości dla dalszego roz­
szerzenia sieci żłobków i 
przedszkoli, dla rozszerzenia 
sieci i usprawnienia pracy 
pralni, szwalni i punktów zblo 
rowego żywienia, rozszerzenia 
sieci i usprawnienia pracy 
handlu detalicznego i wszel­
kich innych placówek, którę 
winny sprzyjać odciążeniu ko 
biet od wielu kłopotów dnia 
codziennego i ułatwić dalszą 
społeczną aktywizację kobiet.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Tartii Robotni­
czej wyraża swe głębokie prze 
konanie, żc kobiety polskie bę 
dą kroczyły w pierwszych sze 
regach bojowników o pokój i 
realizacje Planu 6-letniego, w 
pierwszych szeregach frontu 
narodowego, frontu wszyst­
kich pozytywnych, twórczych 
i patriotycznych sil naszego 
narodu.



Co to jest front narodowy? Truciciele
Plenum KC naszej partii 

VI sformułowało hasło szero 
kiego frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. 
Towarzysz Bierut powiedział, 
że walka o pokój i Plan 6-let 
nl — to są najbardziej czoło­
we zadania, które stoją przed 
nami i że dwa te zadania są 
ze sobą nierozerwalnie ąwią- 
zane.

Oderwać walką o pokój od 
walki o realizacją Planu 6-let 
niego znaczy sprowadzić wal­
ką o pokój do ram akcji dekla 
ratywnej. słownej; znaczy wy 
jałowić walkę o pokój z tego, 
co stanowi o sile materialnej 
państwa naszego w tej walce; 
znaczy wystawić naród na nie 
bezpieczeństwo utraty swojej 
niepodległości; znaczy w rezul 
tacie — osłabić 1 podważyć 
fundamenty samej walki o po­
kój.

dlaczego wysuwamy 
HASŁO FRONTU 
NARODOWEGO?

Cztery są główne przyczy­
ny, dla których partia nasza 
wysuwa w obecnej sytuacji 
hasło frontu narodowego:

1) Imperializm mobilizuję 
•woje siły dn nowej agresji; 
2) plany imperialistyczne i 
spisek amerykań-sko-hitlerow 

tki wymierzone są przeciwko 
najżywotniejszym interesom 

■narodu polskiego, przeciwko 
naszej niepodległości; 3) — 
w obecnej sytuacji partia mu 
si jeszcze bardziej zwiększyć 
swoją aktywność polityczną i 
zdolność mobilizacyjną; 4) 
sprawując dyktaturę, likwidu 
jąc klasy wyzyskujące w 
mieście, ograniczając i wyple 
rając kułaków na wsi, nasza 
klasa robotnicza dokonuje 
przeobrażenia oblicza narodu 
na naród socjalistyczny i doj­
rzała do roli kierowniczej si­
ły politycznej, zdolnej popro­
wadzić za sobą naród w sze- 
rokirri froncie narodowym na 
platformie walki o pokój i 
Plan fc-ietni.

WZMÓC WALKĘ Z PŁYNNOŚCIĄ ZAŁÓG
Józef Ambroziak przepro­

wadził w miesięczniku „PRZE 
MYSŁ WŁÓKIENNICZY" (Nr 
6/1930) analizę strat, jakie po 
niósł przemysł włókienniczy 
w roku 1949 wskutek płynno 
ści sił roboczych. Z powodu 
fluktuacji, obiemującej rocz­
nie 195.576 pracowników, stra 
conych zostało dla produkcji 
3.129.216 rob./godz., w wyni­
ku przeprowadzanych w tym 
czasie przez pracowników for 
malności przy zwalnianiu i 
przyjmowaniu do pracy. O- 
znacza to pozbawienie kraju 
towarów (któro mogły być w 
tym czasie wyprodukowane! 
o łecznel wartości około 1941 
r.’’''o*iów złotych (starych). 
Załatwianie spraw związa­
nych z odpływem i przypły­
wem robotników pochłonęło 
p ace około 2 proc, pracowni

•’« p—wcłowyeh z. admlni- 
s ‘racji i personelu techniczne 
• o, co oznacza stratę 129.480

R'orrc pod uwa- 
•• te’t li nawet pracownik 
.. • •■»nr'-.oWf«!V przechodząc 
«' • r, produktl-
:«• -w r'’o"u p’ęrws«ych dni 

■ < djlę gorszej jakości
.......'•». . trafy powiększają się 

.....- w rezultacie w’ęk- 
■ -mh >.r-c maszyn i nb
" produkcji. O-

straty przemysłu 
v •ń'.’rrm:częęn w rokit 1949 
r. • ■■«,» wskutek po to<ów
rr.a syn ‘powodowanych przez 
„—nowonrzyje- 
tyo’>. wyn’nsłv 529 mil'onów 
fi*'1 |vs, -•of^ ch, a straty w«ku 
t*-’- przez nich ja-

wryrńMw — 2 miliardy 
?C9 ,-''ionów 47fj tys. złotych, 
y,»ą<em z powodu płyn 
nnW 7»’Z,„ -węęmysł włókten- 
płrsrr poniósł w roku 1949 
straty w wysokości 3.39 mi- 
l|ar*ła złotych.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
s””v sł-aclli ponad

W ten sposób I czynniki 
obiektywne, tkwiące w polity 
cznej sytuacji świata i czynni 
ki subiektywne, tkwiące w 
zwartości naszego narodu, doj 
rżały do sformułowania hasła 
szerokiego frontu narodowego. 
Oto dlaczego partia wystąpiła 
obecnie z tym hasłem.

W WARUNKACH WALKI 
Z KUŁACTWEM

Z nierozerwalnej więzi, ja­
ka łączy walkę o pokój z wal 
ką o Plan 6-letni, czyli o plan 
budowy podstaw socjalizmu, 
płynie stosunek frontu naro­
dowego do zagadnienia kuła­
ctwa. Walka o pokój w połą­
czeniu z walką o Plan 6-letni 
oznacza oparcie walki o pokój 
na walce o budowę fundamen 
tów socjalizmu. Kułak nie 
chce socjalizmu. Kułak jest 
wrogiem socjalizmu i wro­
giem narodu budującego so­
cjalizm. Dlatego też kułak jest 
wrogiem frontu narodowego. 
I dlatego front narodowy bu­
dujemy w walce z kułactwem, 
zaostrzając politykę ogranicza 
nia i wypierania kułactwa z 
naszej gospodarki.

Towarzysz Bierut ujął ten 
stosunek do kułactwa w nastę 
pującej wypowiedzi: „Niektó­
rych towarzyszy niepokoi 
myil: a jakżeż to będzie z 
kułakiem, w warunkach wal­
ki o front narodowy, do jakiej 
go mamy schować szuflady, 
czyż może ciągnąć go za poły 
do frontu narodowego?' Otóż 
trzeba powiedzieć jasno: u- 
gruntowywanie i umacnianie 
frontu narodowego odbywa się 
w warunkach walki z kuła­
ctwem jako klasą".

Czy oznacza to zwężenie ba 
ry społecznej frontu narodo­
wego? Nie! Front narodowy 
wyrą^ta pa bazie głębokich 
przeobrażeń w strukturze kła 
sowej i w treści społecznej, 
jakie zaszły i zachodzą w łonie

to sami pracownicy, zmienia­
jący miejsce pracy, pozbawia 
jąc się zarobku w dniach za­
łatwiania formalności i wyka 
zując mniejszą wydajność w 
początkowym okresie pracy. 
'Stracili oni z tego tytułu w 
1949 roku 314 milionów 483 
tys. złotych.

Przykład przemysłu włókien 
niczego z całą jaskrawością 
uwypukla olbrzymie szkody, 
jakie przynosi naszej gospo­
darce płynność sił roboczych. 
Mimo iż od roku 1949 posu­
nęliśmy się naprzód w kierun 
ku ustabilizowania załóg pro 
dukcyjnych, to jednak płyn­
ność kadr jest nadal poważ­
nym problemem w całym na­
szym przemyśle. Np. w zakła 
dach podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego w ciągu 
trzech kwartałów 1950 roku 
około 3 proc, ogółem zatrud­
nionych zmieniło miejsce pra 
cy. w całym przerzuśle lekkim 
zaś w ciągu roku 1959 — około 
4 proc.

Ustabilizowanie kadr w za­
kładach pracy staje się szcze­
gólnie konieczne obecnie, kiedy 
w coraz wl-kszym stopniu wpro 
wadzamy do naszej gospodar 
ki bardziej skomplikowaną, 
trudniejszą do opanowania, 
nowoczesną technikę. Towa­
rzysz Stalin w przemówieniu 
wygłoszonym na naradzie 
działaczy gospodarczych w 
roku 1931 zwróc’1 uwagę na 
ten problem, mówiąc: ....bez
stałego zespołu robotników, 
którzy mniej lub bardziej o- 
panowali technikę produkcji 
i przywykli do nowych me­
chanizmów — niemożliwe jest 
posuwanie się naprzód, nie­
możliwe Jest wykonanie pla­
nów produkcji".

Jeżeli więc robotnicy zdoby 
wają w związku z nową tcch

narodu polskiego od czasu, 
kiedy polska klasa robotnicza 
na czele mas ludowych ujęła 
władzę w swe ręce — od lip- 
ca 1944 r.

Poszczególnymi ogniwami 
tych przeobrażeń są: wywła­
szczenie kapitalistów i obszar 
ników, jedność klasy robotni­
czej na bazie marksizmu-leni- 
nlzmu, jedność ruchu ludowe­
go i uznanie przez ten ruch 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej, jedność młodzieży pra 
cującej, zmiany jakie nastą­
piły w postawie naszej inteli­
gencji, szczególnie technicz­
nej, rozbicie prawicowo-nacjo 
nalistycznego odchylenia w 
partii, wskazanie i otworzenie 
drogi do socjalizmu pracującym 
masom chłopskim, polityka 
ograniczania i wypierania r o- 
statniej reduty kapitalizmu w 
Polsce — bogaczy wiejskich.

STAJEMY SIĘ NARODEM 
SOCJ ALISTYCZN  YM

Ta trwająca bez przerwy, 
ostra i znajdująca się na ros­
nącej fali walka klasowa w 
Polsce powodowała proces cią 
głych wewnętrznych przeo- 
brażeń narodu polskiego z 
dawnego narodu burżuazyjne 
go na naród socjalistyczny, 
walczący o pełną swą jedność 
moralno-polityczną. My nie 
jesteśmy jeszcze narodem so­
cjalistycznym. Jeszcze są 
wśród nas, zwłaszcza na wsi, 
wyzyskiwacze i krwiopijcy. 
Ale jesteśmy na drodze do o- 
statecznego przekształcenia 
się z narodu burżuazyjnego 
w naród socjalistyczny.

Praktyczna realizacja hasła 
szerokiego frontu narodowe­
go może napotkać na niebez­
pieczeństwo oportunistyczne- 
go, lub sekciarskiego wypa­
czenia tego frontu.. W tej 
sprawie stwierdził towarzysz 
Bierut: „hasło frontu narodo­
wego nie jest w żadnym razie 
synonimem „zgody narodo-

niką wysokie kwalifikacje w 
wielorakich, często w stosun­
kowo wąskich specjalno­
ściach, Jest rzeczą nieodzow­
ną, by związali się oni trwale 
ze swoimi posterunkami pra­
cy i rozwijali dalej umiejęt­
ności w swoim zakresie. Ro­
botnik zmieniający zawód, a 
nawet miejsce pracy w tym 
samym zawodzie, marnuje czę 
stokroć całkowicie lub częśclo 
wo pieniądze i wysiłek wło­
żony w jego szkolenie zawo­
dowe.

Zmiana pracy godzi również 
bezpośrednio w samego robot 
nika. Traci on bowiem w ten 
sposób nie tylko zarobek w 
dniach załatwiania formalno­
ści związanych ze zwolnie­
niem się z pracy i objęciem 
nowej, ale zmniejsza swoją 
płacę w okresie początkowym, 
kiedy siłą rzeczy nie może o- 
siagnać takiej wydajności pra 
cy j-iką osiągają dawni pra­
cownicy przywykli do swego 
warsztatu. Wreszcie pracow­
nik zmieniający lekkomyślnie 
pracę pozbawia się poważnych 
uprawnień urlopowych, przy- 
slugubcych długoletnim pra 
równikiem jednego zakładu 
Dlatego każdy pracownik wi­
nien głęboko rozważyć przy­
czyny skłaniające go do opusz 
czenia miejsca pracy i starać 
się o ich usunięcie. W większo 
ści wypadków da się to na 
pewno uskutecznić.

Walka z płynnością siły ro­
boczej, to w rójynej mierze 
walka o wyniki produkcyjne, 
o realizację naszych ambit­
nych planów, co o dobrobyt 
pracujących, co o socjalistycz 
nv stosunek do pracy, socjali 
styczną świadomość, nicrozer 
walnie związane z procesem 
powstawania nowego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Z. B.

wej“, ani nie oznacza zawieszę 
nia, czy choćby nawet osłabie­
nia walki klasowej. Hasło fron 
tu narodowego oznacza podnie 
sienie walki klasowej na wyż 
szy poziom i poprowadzenie jej 

w korzystniejszych dla nas wa 
runkach, oznacza zmianę do­
tychczasowych metod walki 

politycznej, ale nie celów tej 
walki, nie kierunku tej walki, 
nie podstawowych zadać tej 
walki, która jest walką o rea 
lizację historycznej misłi kla­
sy robotniczej, tzn. walką o 
zwycięstwo socjalizmu",

Towarzysz Bierut potępia 
równteż sekciarskie wiinaeze- 
nie frontu narodowego. Są ak­
tywiści partyjni i młodzieżo­
wi, którzy, me rozumiejąc jed 
ności „narodu” i „proletaria­
tu.', przeciwstawiają sobie te 
pojęcia. Towarzysz Bierut po 
wiada. że ,.z takimi sekeiarza 
mi trzeba obchodzić się tak jak 
z przedmiotami, które zaczy­
nają pokrywać się pleśnią. 
Trzeba ich wyprowadzać na 
świeże powietrze i przewie­
trzyć głowy, w których nagro 
madzaią się bakcyle, sekciar­
stwa. Trzeba tym towarzyszom 
wskazać, że pozostają oni nie 
słychante w tyTc, nie nadażaią 
za wielkimi zmianami, które 
dokonują się w łonie naszego 
narodu i, że ci rzekomi rewo 
lucjoniści tkwią swo.ią psychi­
ką wciąż jeszcze w epoce kapi 
talistycznej, burżuazyjne.i, nie 
dostrzegają, że epoka już się 
zmieniła”.

Epoka zmieniła się, naród 
nasz przekształca się bowiem 
w naród socjalistyczny, Świn 
domość i pełne zrozumienie te 
go procesu jest warunkiem rca 
lizacii hasła frontu narodowe­
go, którego celem jest „spotę­
gowanie naszej zwartości, na­
szej siły, podriaąnweie nasznch 
rezerw społecznych, te jest 
chłopów pracujących, inteli­
gencji, drobnomieszczaństwa 
miejskiego". (Bierut)

JERZY NAWROT

Tito wykonawcą planów amerykańskich
na Bałkanach

Klika faszystowska Tito — 
Rankowicza urządziła niedaw 
no w górach Bośni manewry 
swojej armii. Na manewry te 
przybyli przedstawiciele Pen­
tagonu (ministerstwa wojnv 
USA) i attaches wojskowi kra 
jów — uczestników paktu 
atlantyckiego.

Demonstracyjna inspekcja 
dywizji titowskich przez gene 
ralizację amerykańską jest 
jeszcze jednym dowodem, że 
władcy belgradzcy występują 
teraz zupełnie otwarcie w roli 
pachołków grabieżców imperia 
listvcznych.

Przygotowując w przyśpie­
szonym tempie mięso armatnie, 
banda T;to nrzeistacza jedno­
cześnie Jugosławię w bazę wi 
ienna nrzeciwko Związkowi Ra 
dzieck’eir.u i krajom demokrn 
cji ludowej.

Monopoliści Stanów Zjedno 
czonych przysyłają titowcom z 
Nienrec Zachodnich „zbywają 
ce” uzbrojenie.

Jednocześnie z Niemiec 
7achodn'ch do Jugosławii ja­
dą niemieccy speelaliści woj­
skowi, którzy pod kontrolą ofi 
cerów amerykań»kich zajmu ją 
się szkoleniem titowskich sił 
zbrojnych według regulaminu 
Wehrmachtu.

Również i Austria dostarcza 
sprzętu wojennego dla armii 
fifowskiei. W ramach planu 
Marshalla Austria otrzymała 
snociatey kredvt wysokości 10 
mHionów dolarów na roznoezę 
cię „produkcji przemysłowej”.

Wściekłość z powodu nie 
powodzeń w Korei skło­
niła amerykańskich zbro­
dniarzy do dokonania no­
wej zbrodni — ze stoso­
wania gazów trulacych 
przeciwko workom ludo­
wym w Korei. Potwor­
ny łańcuch zbrodni ame­
rykańskich agresorów. k*ó 
rzy prześcignęli Już swo­
ich hitlerowskich nauczy­
cieli. powiększył sie o no­
wy best!a’»ki mord.

„Im mn’ei be.dzie tych 
dzikusów, tym ’‘-pfej dla 
nas". Taka zasada, w^o- 
w'e-iziana przez dowódcę 
V’<i armii amerykańskiej 
w Korei, ren FMgwav‘a 
— w stosunku do narodów 
ch’ńsk’eeo i ko-es ńsklego. 
które małą ws"an!’ły wie 
łowicko’w doro^efc wiel­
kie! kn’łnry — obowiązu­
je żołdaków agresji.

W mvśl tej zasady żoł­
dacy Mac Arthura stonu­
ją w Korei nad rzeka Han 
gan gazy trulące. W m^śl 
tei zasady w czasie 48- 
dnfowel oku nacji Seu’u 
mncar*h”r"w«ev siepacze 
przemienili 1,5-m’Hoi’owe 
miasto w nu«tvn’e. n'«z- 
cr»e 11 s ono d<»mów mie­
szkalnych 1 795 zakładów 
przemvs’owvch. mordu'ac 
7’żOD patriotów koreeń- 
sk’ch. wtrącą ’ac do wle- 
7’-ń 73 00(1 neób. W tet licz 
hle około ?no m-’o’ełn’oh 
i niemowląt. W czasie 
wrzc<niowe«n desantu w 
Inc-on amerykańscy bar- 
barrvńcv wymordowali 
10.00*) osób, a setki tysię­
cy wysi“d'anych nod przy 
m”S’m Koreańczyków gi­
nie w twiaozce na drogach 
i polach Korei.

Wszędzie, gdzie przeby­
wali żołdacy amerykańscy, 
czy to w rejon’e Ryn-ok- 
tan. gd’*e zamordowali 
?.7°0 osób w te> liczbie 
1.500 kohlet i dzieci, czy 
w gminach Jandon. Jan­
son i Janezon gdzl* zamor 
dowali J00 osób, śladami 
ich szedł gwałt i mord. 
Do na’bardziel zwyrodnia­
łych metod masowego mor 
dowania cywilnej ludności 
koreańskie! — od°*nania 
piersi kohie*om wykluwa­
nia oczu, .odclnan'" nosa 
i pa’ęów. imneFaiistycrne 
bestie dodały nową, wy­
próbowana luż w czasie 
we’k z fndlśr»m> — me­
todę skalpowania.

przeznaczonej wyłącznie Ila 
Jugosławi.

W jakim celu imperialiści 
amerykańscy zbroją armię ti- 
towską? Wywnioskować to 
można z ogłoszonego niedawno 
orędzia Truniana do przywód 
ców Kongresu, w . którym pie 
zydent USA uzasadnia udzie­
lenie „specjalnej” pomocy Ju­
gosławii potrzebą „obrony ame 
rykańsklch interesów strate­
gicznych i politycznych w tvm 
remnle", tj. na Bałkanach.

Wykorzystać armię Tito w 
charakterze mi°sa armatniego, 
a terytorium Jugosławii jako 
bazę wypadową dla zrealizo­
wania awantur wo^nnych, 
wymierzonych przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu I krajom 
demokracii ludowej — oto. do 
czego dążą grabieżcy 1 Wall 
Street.

Po dokonaniu zbrodniczej 
agresji w Korei interwenci 
amerykańscy usiłują rozsze­
rzyć ramv agresywnego paktu 
atlantyckiego. Ostetn’0 dyplo­
maci Departamentu Stanu i 
generałowie Pentagonu gwał­
townie starają się sklecić blolc 
śródziemnomorski, w którvin 
jedno z głównych miejsc prze 
znacza sie titowskiej Jugosła 
wii.

Belgradzcy pomocnicy pod­
żegaczy woiennych dzi»>«ią w 
tym samym k>erunku. W koń­
cu roku ubiegłego titowcy za­
warli sniusz wojsk* wv z gree 
klmi monarcho - faszystami: 
dobiegają k*"* perteokśneie

Krzewiciele amerykań­
skiej kultury mordu i gra­
bieży niszezą na swojej 
drodze wszystkie zabytki 
i cały dorobek kulturalny 
narodu koreańskiego. Naj­
więcej ucierpiał od ich 
barbarzyństwa Seul. Wy­
wieźli oni cenne ekspona­
ty z Muzeum Narodowego, 
uniwersytetu i galerii obra 
zów. Rozgrablono lub spa 
łono wszystkie książki z 
bibliotek państwowej, miej 
skiej i uniwersyteckiej.

Coraz bardziej wzrasta 
nienawiść bohaterskiego 
ludu koreańskiego do ame 
rykańsklch hitlerowców, 
zostawia iących na swojej 
drodze zg'iszczą i ruiny 
miast i wsi.
„Bądź przeklęty 
Za łzy matek.
Za świeże żołnierskie 

mogiły. 
Za n?'?e okaleczone 

dzieci
Za wszystkich, 
Kogo twa ręka zabiła”. 
— pisze w wierszu „Ogień 
nienawiści” poeta koreań­
ski K'm-Sa-no. Głęboka 
nienawiść bohaterskich żoł 
nierzs koreańskich i wal- 
cza"v*,h n l*-h boku ochot 
nlkói- chiń-klch ściga a- 
m-rykańskich barbarzyń­
ców.

Zbrodnie imperialistów 
amerykańskich w Korei 
mohl>'mją wszystkich nez 
clwych ludzi na świeeie 
do walki przeciwko pod­
palaczom świata. MiHony 
ludzi rozumieją, że ame- 
rrkańscy hitlerowcy, uży- 
wa’ąc garów truJacyeh 
nad rzeka nangan. nie za- 
wahalą sic użyć broni ma 
sowej raelady nad Innymi 
rzekami czv w innreh mla 
stach. jeżeli ich zbrodni­
czym planom wvwo’anla 
nowe! rrerł światowe! nie 
przeciwstawi sie zorgani­
zowana wo'a milionów 
prostych lodzi na łwl«cie.

Na zbro^nte nonełnlanr 
PTZ“Z nmer«»v~ńc»rł»h im- 
per<»’*«!ów w Korei wszy­
scy ludzte na śwleele od- 
nowiadatą słowami San 
In Po. zam-czone! w be- 
s*!-’s!<i boh-fer.
sklej Knreanki. kłóra 
nired *m‘ercia krzvkn*ła 
do swych morderców: 
..Wa- «a*,rM hedzi„ naród. 
Niech łv.le nl-nodlgri» 
Korea’ Niech żyje Arndi 
I ndowa”. Sa*i„ tego mor­
dercy nie oMz. ED

w sprawie sojuszu wojskowego 
laszystowsk:ej kliki Tito r. rr.ą 
dem Ankary, który ze swej 
strony pozostaje w sojusru 
wojskowym z Atenami. Jak po 
daje Rzymska Agencja Inter 
macyjna (ARJ), w najbliż­
szym czasie rozpoczną sie ner 
traktacje w tej sprawie pomię 
dzy rządem włoskim i Tito. 
Agencja podkreśla, *c Jugosła 
w:n gra poważna role w pla 
nie „obrony” hasenu M<irza 
śródziemnego, „sporządzonym 
w Waszyngtonie pod bezpośred 
nim kierownictwom Eisonhową 
ra”.

Dostarczając sprzętu wojen 
nego belgradzkim faszvstem, 
monopoliści Wall Street usiłu 
,ią wypompować z Jugosławii 
jak najwięcej cennych sumw 
ców strategicznych. Droga sto 
sowania ni-woln:czej nracy 
ludności, titowcy zw’-kszatą 
wvdobycie miedzi, evnkti, oło­
wiu. boksytów 'td. dla potrzeb 
imn-rifdlstew.

Naród Jugosławii doskona­
le uświadamia sobie zgubne 
skntk’ titowsk’ej nolitrkf zbro­
jeń. W’-stenule on w sposób 
coraz bardztel zdecydowany 
pr7»ciw przekształcaniu kraJu 
w bazo amervks*»k ’>h agre­
sorów i dems«knie wnlennę 
mach!nacje władców fas-re 
tawskich. ..Na pokój się r.ie 
czeka, nokói trz-b" zdnbró’” 
— nod tvm h«rł-m natrioc* <0 
gnsłow’«*—v n-ow-dza wa;kę 
przeciw titowskfei bandzie riil 
mi-ów imperial’”*”’.

Pian S-Ietni zapewnia rozbudowę urządzeń sacialnych i troski*^ op.ekę na. matką. az.vC.utml

Kirsan^uj



Z dyskusji na Plenum KW PZPR w Szczecinie
Julian Lewin — sekretarz KW PZPR w Szczecinie

Naszym zadaniem jest ukazać
głębię patriotyzmu narodu polskiego

/łntoni Chruiclf'1
I sekretarz KP PZPR w Gryfinie

Front Narodowy wzmoże
naszą czujność w walce z wrogiem

Jeszcze nie w pełni potrafi­
liśmy w naszym województwie 
przyswoić i przetrawić .zagad­
nienie Frontu Narodowego. 
Tow. Bierut podał w swoim re 
feracie ogólne założenia, na- 
azym zadaniem zaś jest prze 
łożyć je na konkretny język 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Trzeba pamiętać, że istnie­
li^ Frontu Narodowego nie 
Zmienia kierunku i celu nasze 
go marszu, ale wzbogaca na­
sze środki i rozszerza możli­
wości zarówno w pracy propa 
gandowej i organizacyjno-par- 
tyjnej jak i na odcinku łącz 
rości 1 kierowania organizacja 
mi masowymi.

Front Narodowy — to spra 
wa codziennej pracy, sprawa 
ściśle związana z przemiana­
mi, które sa.ni świadomie przy 
śpi eszamy. Tow. Bierut zwró 
eił uwagę, iż ważną przesłań 
ką tworzenia Frontu Narodo­
wego są obok poważnego za­
ostrzenia sytuacji międzynaio 
dowej przemiany, jakie zaszły 
Już i wciąż zachodzą w struk­
turze klasowej naszego społe­
czeństwa. Trzeba widzieć to 
wszystkie nowe elementy roz­
woju, które składają się na 
to, że naród polski staje sie na 
rodem socjalistycznym. Dla­

tego tak dalece różni sie ja­
kościowo hasło Frontu Naro­
dowego, które obecnie wysuwa 
my, od hasła frontu narodowe 
go w okresie okupacji. Gdy w te 
dy klasa robotnicza i Polska 
Partia Robotnicza wysuwały 
hasło frontu narodowego jego 
ideą przewodnią była nieubła­
gana walka z okupantem. Par 
tia nie wysuwała wtedy pers­
pektywy socjalizmu, choć sa­
ma ją widziała. Dziś Front 
Narodowy zawiera wiele no­
wych momentów, a treść jego 
jest treścią socjalistyczna. Na 
ród nasz staje się socjalistyez 
ny i dzięki temu nowe i o wie 
Je większe grupy społeczeń­
stwa mogą być wciągnięte do 
budownictwa socjalizmu.

Front Narodowy niewątpli 
wie wyzwoli wielkie siły pa­
triotyczne, tkwiące w narodzie. 
A kultywować ten patriotyzm 

r—to znaczy nie tylko nawią 
Bywać do rewolucyjnych tra­
dycji ruchu robotniczego. Na­

wiązujemy również do wszyst­
kich postępowych tradycji na­
rodu, nawet z tych czasów, 
gdy ruch robotniczy jeszcze nie 
istniał. Ale to co jest najważ­
niejsze w obecnej chwili, to 
pełne zrozumienie i pełne wi­
dzenie nowego patriotyzmu 
dnia dzisiejszego. Baza jego 
obecnie jest o wiele szersza. 
Wiąż? się on przecież z tym 
wszystUm, co dzieje się obec 
nie w naszym państwie, z tym 
co się rodzi z twórczej pracy 
narodu.

Nigdy przedtem patriotyzm 
nie mógł być tak pełny i ogólno 
narodowy. To, że klasa robot 
nicza w okresie kapitalizmu 
była w stanie walki z wrogim 
jej, burżuazyjnym państwem 
— to niewątpliwie musiało 
uszczuplić podstawy jej pa­
triotyzmu. To, że interesy 
mas pracujących były sprzecz 
ne z interesami państwa — na­
rzędzia klas wyzyskujących — 
musiało ograniczać patriotyzm 
robotników. Dawniej warsztat 
pracy był synonimem nędzy, 
wyzysku i poniżenia. A dziś 
jest przedmiotem dumy i głę­
bokiego przywiązania. Nic 
dziwnego więc, że i z tego źró 
dla może się rodzić i rodzi się 
nowy patriotyzm fabryczny ja 
ko ważny element składowy 
ogólnie pojętego patriotyzmu.

Wciąż jeszcze jednak niedo 
statecznie oświetlamy to zagad 
nienie, niedostatecznie ukazu­
jemy źródła i istotę patriotyz 
mn i niedostatecznie wwkorzys 
tujemy przy tym specyfikę na­
szego terenu. Niewątpliwie 
może być przedmiotem naszej 
dumy narodowej fakt, że tak

szybko zagospodarowaliśmy te 
ziemie. Przecież i odbudowa­
ny przemysł i rodzące się socja 
listyczne rolnictwo i nowe wyż 
sze uczelnie — to wynik pa­
triotycznej działalności mas. 
Tę prawdę trzeba częściej po­
kazywać wszystkim, trzeba 
weiaż o niej głośno mówić.

W kwestii naszego przy gola 
wania do spełnienia tej roli.

trzeba stwierdzić, iż nie posta 
wiliśmy jeszcze na właściwym 
poziomie pracy polityczno-ma 
sowej. Nie ulega zaś wątpliwo 
ś"i, że — tak jak mówił tow. 
Bierut na VI Plenum KO — 
praca polityczno-masowa, me­
toda uświadamiania i przeko­
nywania winny być podstawo 
wą metodą r.aszej pracy partyj 
nej.

Jakże wyrosła w ciągu sześciu minionych lat nasz;' 
klasa robotnicza, jak dźwignęły się j masy chłopskie, ja­
kie horyzonty dla swej inicjatywy twórczej zdobyła na­
sza inteligencja, nasza młodzież, nasze kobiety. A prze­
cież to jest ten nasz cdroizony naród polski, przekształ­
cający się w raród socjalistyczny, a nie garstka, opiera­
jących się przemianom społecznym kułaków, spekulan­
tów i różnych rozbitków burżuazyjnych, których dalszy 
rozwój naszego życia społecznego i nasza dalsza walka 
polityczna usuwać będzie coraz bardziej na boczne tory 
póły, póki nie staną się tylko wspomnieniem historycz­
nym.

Nie mamy żadnej potrzeby wchodzić z nimi w Jakie­
kolwiek układy, neutralizować ich, czy osłabiać walkę 
z ich tendencjami do wyzysku. Musimy prowadzić z ni­
mi waikę dopóly, dopóki nie będą zmuszeni zrezygno­
wać ule tylk* z wszelkiego enoru, ale i z dotychczaso­
wego trybu życia związanego za spekulacją i wyzyskiem.

(B. Bierut)

Has’o frontu narodowego oznacza podniesienie wal­
ki klasowej na wyższy poziom I poprowadzenie jej w 
korzystniejszych dla nas warunkach, oznacza zmianę do­
tychczasowych metod walki politycznej, ale nie celów tej 
wilki, nie kierunku tej walki, nie podstawowych zadań 
feJ walki, która jest walką o -eallzację historycznej mi­
sji klasy robotniczej, tzn. walką o zwycięstwo socjaliz­
mu. i

(B. Bierut)

PJtt!«nnSew l&Z2knln I
sekretarz Woj. Komitetu Obrońaów Pokoju w Szczecinie

Należy rozwinąć współzawodnictwo
o Sztandar Pracy

Niewątpliwie w realizacji ha 
sła Frontu Narodowego ruch 
obrońców pokoju ma poważ­
ne zadanie do spełnienia.

Nasz Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju ma za sobą 
dwie poważne akcje, które ob

JLłtiapiSew Prncer 
dyrektor Okręgu PGR Szczecin — Południe

Tylko od nas zależy 
wykonanie plann

ta spokojnie reagowaliśmy 
na alarmy i sygnały o błę­
dach i niedociągnięciach, w na 
szych gospodarstwach. Poszczę 
gólne działy w samej dyrekcji 
okręgu PGR Szczecin — Po­
łudnie pracują jeszcze chaoty­
cznie i nie są ze sobą powią­
zane, Nie wystarczająca jest 
praca na odcinku kadr. Nie 
dość, że odczuwamy brak kadr 
fachowych, ale nie potrafiliś­
my również należycie rozmie­
ścić tyeh fachowców, których 
posiadamy. Trzeba samokryty 
ćmie stwierdzić, że nasi robol 
nipy nie znają planów produk 
cyjnych. co jest główna, prze­
szkodą we wyciągnięciu ich do 
aktywnej walki o realizację 
(łanów. Odbywające się nara­
dy produkcyjne przebiegają w 
niewłaściwej atmosferze; poda 
je się cyfry, mówi się o pla- 
nię, lec? nie łączy się tych 
spraw z sytuacją polityczną, 
nie tłumaczy się robotnikowi 
głębokiego sensu jego wysiłku, 
znaczenia wykonania planu 
produkcyjnego dla obrony po­
koju i niepodległości naszej 
ojczyzny. Ten stan rzeczy mu 
ai ulec gruntownej zmianie. Po 
siadamy ogromne możliwości 
obniżki kosztów własnych, pro 
dukcji rolnej, czy to przez lep 
sze wykorzystanie traktorów i 
Innych maszyn, przez dokład­
niejszą uprawę i siew, przez 
psiczędność na materiale i su

rowcu. Jest jeszcze wielkie 
marnotrawstwo, któremu mu­
simy wydać bezwzględną wal­
kę.

Decydującą rulę winny Ode­
grać praca polityczna i uświa­
domienie naszych robotników. 
Nasze świetlice w PGR naj­
częściej nie odgrywają w pod 
noszeniu świadomości robotni 
ków żadndj jeszcze roli. Jest 
szyld, „świetlica", a pracy w 
świetlicy nie ma

Musimy usprawnić pracę na 
odcinku kalkulatorów, zwrócić 
uwagę na wzrost wydajności 
pracy, na normy, na przestrze 
ganię dyscypliny pracy. Pra­
ce należy oprzeć na brygadzie, 
na ogniwie. Dla lepszego ząpoz 
nania się z zagadnieniem ko­
sztów własnych przeprowadzi 
my analizę najpierw w kilku 
gospodarstwach I z jej wynik® 
mi zapoznamy szerszy ogół. 
Wykonanie planu przez nasze 
PGR zależy od naszej pracy, 
od tego jak potrafimy zmobill 
zować 15 tysiączną Yzesz.ę ro­
botników naszego okręgu, tro­
szczyć się o Ich warunki bytu 
we, podnosić Ich poziom uświa 
domienia politycznego, uczyc 
ich czujności wobec szkodni­
ków, wykorzystać ich głęboki 
patriotyzm, ich szczerą wolę 
walki o wzmocnienie naszej 
ojczyzny, o zabezpieczenie po­
koju.

jęły dużą ilość mieszkańców 
naszego województwa. Są to: 
zbieranie podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim i zbiórki 
darów dla dzieci koreańskich. 
O ile pierwsza akcji miała za 
zadanie zbilansowania sił po­
koju i ujawnienia jego wtó­
rów, to druga winna była na­
uczyć nasze społeczeństwo nie 
nawiścl do imperialistów.

Pomimo jednak szerokiej 
kampanii uświadamiającej w 
związku z II Światowym Kon 
gresern Obrońców Pokoju u- 
jawniło się niebezpieczeństwo 
ześlizgiwania na pozycje miesz 
czańskiego pacyfizmu, co też 
znalazło swój wyraz w błę­
dach popełnianych przez nie­
których aktywistów ruchu o- 
brońców pokoju. Potwierdziły 
te fakty słuszność tezy, iż wyż 
sza forma walki o pokój wy­
maga wyższej świadomości.

W czasie zbierania darów 
diu dzieci koreańskich stwier­
dzono wypadki niewłaściwego 
zachowania się „trójek”. Ułat­
wiło to pracę wrogowi, który 
W czasie tej akcji jawnie u- 
silował załamać robotę. Tuk 
należy ocenić wystąpienia nie 
których kułaków, którzy wrę­
czali „trójce” 50 gr lub, jak 
to miało miejsce w pow ło- 
beskim. 1 (jeden) grosz! Błę­
dem naszym było to, że nie 
demaskowaliśmy publicznie 
tych wrogów pokoju.

W.śrtjd zadań, jakie stoją 
przed naszym ruchem nie­
zmiernie ważnym jest wciąg­
nięcie Zakładowych Komite­
tów Obrońców Pokoju do wal 
ki o wykonywanie planów 
produkcyjnych. Winny się one 
czuć odpowiedzialne za pracę 
na tym odcinku Należy roz­
kołysać współzawodnictwo o 
Sztandar Przechodni WKOP, 
który jeden rok przeleżał w

Żydowcach, obecnie leży w 
ZPS, ale nie stał się ani w 
jednym ani w drugim wy­
padku czynnikiem żywym, 
czynnikiem codziennie mobili­
zującym załogi do walki o po 
kój na odcinku produkcji. 
Przełamanie tych błędów spra 
wi, że ruch obrońców pokoju 
pod przewodnictwem partii 
stanie się ważnym czynnikiem 
w szeregach Frontu Narodo­
wego.

Front Narodowy stanie się 
czynnikiem, który znacznie 
wzmocni nasze pozycje w wal 
ce o pokój, w walce o pokrzy­
żowanie planów podżegaczy 
wojennych. Wraz z tym jed­
nak musimy jeszcze bardziej 
zaostrzyć walkę klasowo 1 wy 
czulić naszą partię na próby 
sabotowania i podrywania na 
szych planów' gospodarczych, 
próby czynione przez rozbit­
ków starego ustroju.

Dla przykładu podam wy­
padki, jakie miały miejsce w 
Zakładach Suchej Destylacji 
Drewna w Gryfinie. Przez diu 
gi okres czasu cykl produk­
cyjny retortcr.mi wynosił 40 
godzin, pomimo, iż dla wszyst 
kich znających te sprawy było 
oczywiste, lż nie znajduje to 
uzasadnienia w wymogach 
procesu produkcyinego. Dupie 
ro egzekutywa KP wykazała, 
iż jest to wynikiem roboty 
wroga klasowego. Magazynier 
zakładu rozmyślnie wydawał

do retortowni świeży, mokry* 
nie nadający się jeszcze do 
produkcji materiał, podczas 
gdy poważne zapasy suchego 
drewna leżały w magazynie. 
W chwili obecnej cykl retor­
towni został skrócony do 20 
godzin, lecz i to nie stanowi 
jeszcze ostatecznej granicy.

Trzeba stwierdzić, iż orga­
nizacje partyjne nie są jeszcze 
dostatecznie ubojowione i 
czujne i dlatego możliwe są 
nie tylko podobne wypadki sa 
botażu, ale i nieświadome mar 
notrawstwo czy też nic wy­
korzystanie maszyn. W tych­
że samych zakładach nn. znaj 
duje się 9 motorów elektrycz­
nych, które oędą mogły być 
wykorzystane dopiero za 3 
lata. Tylko wzmożenie kon­
troli ze strony organizacji pru 
tyjnej i z® strony wszystkiej 
partyjnych i bezpartyjnych 
robotników i pracowników 
mozc nie dopuścić w przyszło­
ści do podobnych faktów.

sekretarz KP PZPR w Nowogardzie

Propaganda główną treścią 
pracy partyjno — politycznej

VI Plenum uczy nas, że mu 
simy szczególną troską ota­
czać sprawę propagandy, nie 
oddzielać pracy propagando­
wej cd codziennej pracy par­
tyjnej — przeciwnie, stanowi 
ona nieodłączną treść naszej 
pracy partyjno - poltlycznej. 
Dlaczego musimy szczególny 
nacisk położyć na propagandę? 
Dlatego, że imperialiści arnery 
kańscy propaganda fałszu 
i kłamstwa zalewają świat 
dlatego, że — nie zamy- 

[ kajmy ha to oczu — wielu 
I prostych ludzi w terenie daje 
! się często wziąć na lep tej pio 
pagandy, ulega kułackiej plot 
ce, traci- perspektywę pr.zesta 
je wierzyć w możliwość obró 
ny pokoju. Wiemy, że możli­
wość ta istnieje. Obóz pokoju 
jest silny jak nipdy. Nie znała 
jeszcze historia taK masowego, 
tak zorganizowanego ruchu, ja 
kim jest ruch obrońców po­
koju, którego zorganizowaną 
i potężną fornocztą jest po­
gromca faszyzmu, niezwycię­
żony Związek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej.

Nasze komitety obrońców 
pokoju wciąż jeszcze pracują 
dorywczo, kampanijnie, wciąż 
jeszcze ni® umiemy łączyć 
spraw produkcyjnych (jest nią 
również wykonanie planu kon 
traktacjl, z którym u nas nie

jest dobrze), zagadnieniami 
politycznymi, z walką o pokój.

W ciągu ub roku społcczeń 
stwo naszego powiatu dzięki 
pracy partii, dzięki praktycz­
nym doświadczeniom mas po­
ważnie dojrzało. Może o tym 
świadczyć wzrost liczby spół­
dzielni produkcyjnych w na- 
szym powiecie, mogą świad­
czyć wypowiedzi chłopów, ko­
biet rńejskich, które wspomi­
nając o swoich osiągnięciach, 
o osiągnięciach swojej spół­
dzielni, wyrażają wdzięczność 
naszemu państwu ludowemu, 
naszej władzy ludowej i Związ 
kowl Radzieckiemu, radziec­
kim kołchoźnikom i wielkiemu 
Stalinowi, za pomoc, za przy­
jaźń. za czujną obronę najwię 
kszego dobra wszystkich ludzi 
pracy — światowego pokoju.

Jeżeli z hasłami obrony po­
koju i naszej niepodległości, 
jeżeli ?. hasłami wykonania za 
dań. jakie stawia przed nami 
6-letni plan, pójdziemy do na 
szych robotników i pracują­
cych chłopów, do pracującej 
inteligencji i drobnomieszczań 
stwn. zmobilizujemy potężne 
rezerwy, rozszerzymy i jesz­
cze bardziej segmentujemy o- 
gólnonarodowy front walki 
przeciwko wrogom pokoju i 
wrogom naszej ojczyzny.

Wnirlech Sinrrftńnlci — t!yr- Okręgu PGR Szczecin — Północ

Ulepszyć pracę i wzmóc czujność
Przed naszymi PGR dru­

gi rok Panu (5-letniego posta­
wił zadanie podniesienia pro 
dukcji rolnej o 41 proc, i ob­
niżenia kosztów własnych pro 
dukcji o 8,2 proc. Jak PGR 
okręgu Szczecin — Północ 
przygotowane są do wykonania 
tak poważnych zadań? Trzeba 
stwierdzić, żc jeszcze niedosta 
tocznie, o czym najlepiej świad 
ezą wyniki naszej gospodarki 
w roku ub. Główna wina za 
nie wykonanie w nh. r. planu 
produkcyjnego w 100 proc, 
spoczywa na samym kierownic 
twie okręgu, które pi ze jawiło 
demobilizację, niedostateczną 
czujność wobec faktów szkod­
nictwa. słabo było powiązane 
z terenem, słabo kontrolowało 
realizację i wykonanie poszczę 
gólnych akcji, a z ujawnionych 
przez kontrolę błędów i niedo 
ciągnięć nie wyciągało konsek 
wencji w stosunku do tych a- 
gronomów, rządców, adminis­
tratorów i robotników’, którzy 
wyrządził! gospodarstwu po 
ważne szkody.

Nie potrafiliśmy w roku ub. 
doprowadzić plami produkcyj­
nego do załogi i co jest z tym 
związane nie rozwinęliśmy na 
leżycie współzawodnictwa w 
naszych PGR. Istnieją Jeszcze 
w PGR liczne, bardzo liczne 
fakty marnotrawstwa. Brak 
kontroli brygad budowlanych 
ułatwił wielu kierownikom 
tych brygad, rekrutującym się 
z byłej inicjatywy prywatnej, 
kradzież grosza publicznego, 
fałszywe zestawienie list pła­

cy ilp. Pomimo pełnych moż- 
wości terminy wykonania ondo 
tów zostały przez PGR rów­
nież opóźnione i w niezadawa 
tającym tempie przebiega re­
mont siewników i maszyn.

Uczynimy nasze PGR zdol 
nymi do wykonania planu dru 
giego roku naszej sześciolatki 
przez polepszenie pracy we 
wszystkich ogniwach, poczyna 
jąe od zarządu okręgowego. 
Pierwszy krok został Już zro­
biony. Nadmiernie rozdęte eta 
py zostały poważnie zmniejszo

ne, co pozwoli skuteczniej wal 
czyń z biurokratyzmem, jaki 
ciągle jeszcze cechuje procę 
okręgu, i lepiej powiązać go z 
terenem. Wydamy szereg za­
rządzeń w celu uporządkowa­
nia spraw finansowych w PGR 
i ułatwienia im przejścia na 
rozrachunek gospodarczy. Naj 
ważniejszą jednak sprawą 
jest mobilizacja naszych za­
łóg, wielotysięczne i rzeczy' to 
hutników rolnych, traktorzys­
tów, oborowych, wciągnięcie 
ich do współzawodnictwa, opar 
tego na normach i konkret­
nych zobowiązaniach, podję­
tych przez zespoły i poszczegót 
nych robotników. W tym celu 
szczególny nacisk położyliśmy 
na organizowanie narad pro­
dukcyjnych w zespołach i po­
szczególnych gospodarstwach, 
poświęconych przedyskutowa­
niu przez załogę planów pro 
dukcyjnych. Jest jasne, że na­
sze PGR mogą i muszą w pełni 
wywiązać się ze stojących 
przed nimi zadań.



Z dyskusji na Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie

SIEWY WIOSENNE
BĘDĄ WIELKĄ BITWĄ KLASOWĄ

ZLIKWIDOWAĆ »BIAŁE PLAMY*
I WZMÓC PRACĘ POLITYCZNA NA WSI

Kułacy, spekulanci, niedobit 
ki burżuazji na naszej wsi, wi 
dząc swoją nieuchronną poraź 
kę, widząc wzrastające z dnia 
na dzień siły pokoju i rosną­
cą naszą potęgę polityczną i 
gospodarczą, wzmagają wrogą 
propagandę, szerząc nastroje 
wojenne, nawołując do nie­
wykonywania planów pań­
stwowych. Trzeba przyznać, że 
tej wrogiej agitacji ulega pew 
na część naszej wsi. Znajduje 
to wyraz w niechęci do kon­
traktacji, niewykonywaniu pla 
nów skupu, w niechęci do ob­
siewania gruntów, wyzbywa­
niu się inwentarza itp. Zacho­
dzi pytanie, czy my doić sku­
tecznie przeciwdziałamy tej 
wrogiej akcji.

W gromadach, w których 
są aktywne organizacje par­
tyjne, gdzie Rady Narodowe 
nie ograniczają swej pracy 
tylko do środków administra­
cyjnych, ale każdą akcję wią- 
żą z walką o pokój, nie ma 
kłopotu z wykonywaniem pla­
nów. Kłopoty te natomiast są 
tam. gdzie plany państwowe 
realizujemy bez oparcia ich o 
walkę o pokój, gdzie wykona­
nia tych planów nie stawia­
my jako obowiązku patrio­
tycznego.

Trzeba przyznać, że nie dość 
skutecznie kierujemy Komite­
tami Obrońców Pokoju na 
wsi. Komitety te w zasadzie 
przejawiają bardzo słabą dzia 
łalność, ich praca ogranicza 
się do dorywczych akcji, brak 
w komitetach systematycznej 
roboty politycznej. Rady Na­
rodowe 1 organizacje partyj­
ne muszą zatym więcej uwagi 
poświęcać Komitetom Obroń­
ców Pokoju.

Do czego prowadzi realiza­
cja planów gospodarczych bez 
powiązania ich z pracą poli­
tyczną, świadczy przebieg kon 
traktacji na terenie naszego 
województwa. Kontraktację 
u nas przeprowadzają poszczę 
gólne placówki bez pomocy 
partii i Rad Narodowych. 
Obecnie przekonaliśmy się, że 
nie ma mowy o realizacji pla­
nów kontraktacji bez pracy 
politycznej 1 uświadamiającej, 
bez włączenia się do tej akcji or 
ganizacji partyjnych, Rad Na­
rodowych i organizacji maso­
wych na wsi.

Stoimy obecnie w przede­
dniu rozpoczęcia akcji siew­
nej, która będzie niewątpliwie 
wielką bitwą klasową i poli­
tyczną o dalsze wyparcie wpły 
wów wroga klasowego na na­
szej wsi. Toteż jasno musimy 
sobie powiedzieć, że bez sze-

Tow. KUKULSKI 
przewodniczący Prezydium 
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rokiej pracy politycznej i u- 
świadamiającej, bez mobiliza­
cji szerokich rzesz pracujące­
go chłopstwa we Froncie Na­
rodowym do walki o pokój i 
Plan 6-letni plany siewne wy 
konać nam będzie trudno. Do 
akcji siewnej już teraz mu­
simy mobilizować wszystkie 
siły i środki. Rady Narodowe 
muszą pamiętać, że na nie spa 
da odpowiedzialność za wy­
konanie planów siewnych, że 
w realizacji tych planów nie 
są zwolnione od pracy poli-

HASŁO FRONTU NARODOWEGO 
ZNALAZŁO W NASZYM WOJEWÓDZTWIE 

PEŁNE ZROZUMIENIE
Należy stwierdzić, że orga­

nizacje partyjne, a szczegól­
nie organizacje związkowe w 
naszym województwie nie 
dosyć wydatnie walczyły o 
obniżkę kosztów własnych 
produkcji, że częstokroć nie 
dostrzegały ukrytych • rezerw 
produkcyjnych. Dla przykła­
du podam, że załoga PSS w 
Wałczu po przyswojeniu so­
bie wskazań tow. Minca i po­
wierzchownym tylko przeana 
lizowaniu możliwości obniżki 
kosztów własnych stwierdziła 
ukryte rezerwy, których wy­
korzystanie w ciągu roku 
przyniesie 820 tjys. zł oszczęd­
ności. Nasze organizacje par­
tyjne i związkowe zbyt mało 
interesowały się zagadnienia­
mi ekonomicznymi swych za­
kładów, a szczególnie plano­
waniem. Tak np. w Fabryce 
Pieców w Darłowie plan rocz 
ny nie był w ogóle doprowa­
dzony do wiadomości załogi 
a po wnikliwej analizie oka­
zało się, że może on być prze 
kroczony o 9 proc. Jest to wy 
nik ostrożnego, demobilizują- 
cego planowania, z którjym 
musimy skończyć.

Jednym z braków w pracy 
organizacji związkowych na 
zakładach pracy jest niedoce 
nianie współzawodnictwa pra 
cy. nierozpowszechnianie me­
tod czołowych racjonalizato­
rów 1 przodowników pracy.

Mało uwagi nasze zakłady 
pracy poświęcają należytemu 
notowaniu wyników współza­
wodnictwa, co może stanowić 
przecież poważny czynnik

tycznej, że odpowiedzialne są 
za zmobilizowanie do akcji 
członków ZSCh i organizacji 
masowych na wsi.

Jeśli potrafimy w szeregach 
Frontu Narodowego zgrupo­
wać wszystko co uczciwe i po­
stępowe na naszej wsi, jeśli 
konsekwentnie wypierać będzie 
my wroga klasowego i zwal­
czać jego wrogą propagandę 
jeśli wykonanie planów siew­
nych powiążemy z walką o 
pokój, jeśli wyjaśniać będzie­
my chłopu, że przez rzetelne 
wykonywanie planów państwo 
wych można zapobiec wojnie, 
to niewątpliwie bitwę o sie­
wy w drugim roku naszej 
Sześciolatki wygramy.

Tow. NIEPORENT 
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zwiększenia wydajności pra­
cy.

W zakładach pracy naszego 
województwa spotykamy czę 
stokroć tendencję wykonywa 
nia planów „za wszelką ce­
nę". Tak np. w SFNR w Słup 
sku plan produkcyjny w I 
kwartale br. wykonano w 110 
proc., ale- kosztem tego, że 
część załogi pracowała po kil 
kanaście godzin dziennie, te 
w warsztatach zatrudniono ca 
ły personel biurowy, płacąc 
wszystkim za godziny nadlicz 
bowe. Tymczasem w fabryce 
tej 8 proc, załogi nie wykonu 
je normy. W tych warunkach 
zakład pracuje bardzo drogo. 
W tej samej SFNR dzięki po­
mysłowi racjonalizatorskiemu 
tow. Libery i Jurczyńskiego 
ukończono na miesiąc przed 
terminem produkcję 500 płu­
gów NF 116 przez zamienie­
nie dźwigni żeliwnej na ramę 
z płaskownika. Ale pomysł 
ten do dziś dnia nie Został za 
twierdzony przez CZ Przemy­
słu Maszyn Rolniczych w Ło­
dzi mimo, że przesłany był 
tam jeszcze w maju 1949 ro­
ku. Ileż jeszcze w zakładach 
pracy naszego województwa 
spotykamy biurokratycznego, 
ospałego załatwiania i zatwier 
dzania pomysłów racjonaliza­
torskich? Rzecz jasna, że przy 
nosi nam to straty, podraża 
koszty.

Walka o pokój 1 realizację 
Planu 6-letniego w szeregach 
Frontu Narodowego w stale 
zaostrzającej się walce klaso­
wej wymaga od naszych orga 
nizacji partyjnych umiejętne­
go kierowania tą walką. Dla­
tego też przed naszymi orga­
nizacjami partyjnymi stoją za 
dania poważnej i wnikliwej 
pracy nad tym, ażeby doprowa 
dzić do świadomości każdego 
członka partii wytyczne VI 
Plenum, które będą orężem 
naszej walki o realizację pla 
nów gospodarczych w rolni­
ctwie i przemyśle.

W świetle wytycznych VI 
Plenum, a szczególnie refera-

Ażeby należycie kierować 
współzawodnictwem, racjona­
lizatorstwem, by osiągać sta­
ły wzrost wydajności pracy 

'należy w pierwszym rzędzie 
zaznajomić każdego robotnika 
z planowaniem.

Odbywają się obecnie w na 
szym województwie wybory 
grup związkowych i mężów 
zaufania. Wybory te należy 
upolityczniać, wiązać z walką 
o pokój 1 Plan 6-letnl. Należy 
również otoczyć opieką i zak­
tywizować zakładowe Komite 
ty Obrońców Pokoju, które 
winny stać się motorem i 
źródłem osiągnięć produkcyj­
nych załogi.

Hasło tow. Bieruta, który 
wezwał całe społeczeństwo 
polskie do zjednoczenia się 
we Froncie Narodowym, do 
walki o pokój i Plan 6-letni, 
zostało przyjęte przez masy 
pracujące naszego wojewódz­
twa falą nowych zobowiązań 
produkcyjnych. W ostatnim 
tygodniu w PGR, POM, war­
sztatach TOR. w komunika­
cji, handlu, zakładach przemy 
słowych itp. robotnicy podję­
li szereg zobowiązań produk­
cyjnych, których wykonanie 
da państwu 1.824.856 zł, osz­
czędności. Świadczy to o głę­
bokim patriotyzmie, świado­
mości i ofiarności klasy robot 
niczej naszego województwa, 
która czuje się odpowiedzial­
na za utrwalenie niepodległo 
ści i suwerenności naszego na 
rodu, która czuje się odpowie 
dzialna za siłę, bogactwo i so 
cjalistyczną przyszłość naszej 
Ojczyzny.

Tow. KWIECIEŃ
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tu tow. Minca szczególnego 
znaczenia w naszym woje­
wództwie nabiera sprawa rea 
llzacjl planów gospodarczych 
w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

W roku 1950 plan produkcyj 
ny w PGR wprawdzie wyko­
naliśmy, lecz bardzo nierów­
nomiernie, a w niektórych 
dziedzinach gospodarki PGR 

mamy wiele braków. Jed­
ną z przyczyn tych braków 
jest nie tylko mała aktywność 
organizacji partyjnych w 
PGR, lecz przede wszystkim 
brak tych organizacji w wie­
lu PGR. I tak na 628 PGR 
w naszym województwie tyl­
ko w 367 mamy organizacje 
partyjne wliczając w to grupy 
kandydackie, czyli brak nam 
jeszcze 261 organizacji par­
tyjnych. Z tego więc wynika, 
że czołowym zadaniem na­
szym w chwili obecnej jest 
rozbudowa organizacji partyj 
nych, likwidacja „białych 
plam" w PGR.

Zdajemy sobie sprawę, że 
tam, gdzie nie ma organizacji 
partyjnej, tam nie ma mobili­
zacji załogi do wytężonej pra 
cy, tam realizacja planów 
natrafia na poważne trudno­
ści. Komitety Powiatowe par­
tii podjęły w r. ub. uchwały 
o likwidacji „białych plam" 
w PGR. lecz dotychczas na 
skutek braku kontroli uchwał 
tych nie zrealizowały.

Podobnie jak w PGR dzieje 
się również w gromadach. Bo 
wiem na 1324 gromady tylko 
w 811 mamy podstawowe or­
ganizacje partyjńe, a w 32 
grupy kandydackie. Czyli ma 
my 841 gromad, w których

organizacji partyjnych nie 
ma. Dlatego też w obecnym 
okresie wzmożonej aktywno­
ści mas mało i średniorolnych 
chłopów, realizujących w o- 
strej walce klasowej z kuła­
ctwem gromadzkie plany sku 
pu, przygotowujących gro­
madzkie plany zasiewów, Ko­
mitety Powiatowe winny 
wzmóc aktywność w likwlda 
cji „białych plam", winny or 
ganizować grupy kandydackie 
i podstawowe organizacje par 
tyjne.

Musimy pamiętać, że w wiel 
kiej pracy nad tworzeniem 
Frontu Narodowego do walki 
o pokój i Plan 6-letni nie 
osiągniemy znaczniejszych wy 
ników na wsi, jeśli gromadz­
kie organizacje partyjne nia 
będą lepiej pracować 1 skute 
czniej mobilizować masy pra 
cującego chłopstwa do walki 
z kułactwem i wrogą propa­
gandą. Musimy rozpowszech­
nić i głęboko wyjaśnić na wsi 
znaczenie hasła: — Ten budu 
je Front Narodowy i pokój, 
kto dobrze pracuje, kto wyko 
nuje plany produkcyjne, — 
musimy skutecznie zwalczać 
fałsz wrogiej propagandy i 
walczyć z psychozą rychłej 
wojny.

Wydaja mi się, że jedną z 
przyczyn tego, iż pewna część 
chłopstwa ulega wrogim pod­
szeptom i wykazuje niechęć 
do aktywnej pracy jest fakt, 
że nie dość mocno rozpo­
wszechnialiśmy w macach 
świadomość o nienaruszalno­
ści tych ziem, zbyt mało mó­
wimy o historii naszych Ziem 
Zachodnich i ich wielowieko­
wej niewoli. I na to zagad­
nienie nasze organizacja par­
tyjne w wielkiej pracy two­
rzenia Frontu Narodowego 
muszą również zwrócić bacz­
ną uwagę.

Przeciąć kułackie wrzody
w gromadzie Nowe Worowo

Z miast i wsi woj« koszalińskiego

Gromada Nowe Worowo na 
ICży do najbogatszych gro­
mad w gminie Kluczewo (po­
wiat szczecinecki). W groma­
dzie tej osiedlili się na począt 
ku ludzie, którzy usłali sobie 
tu wygodne „gniazdka", zaj­
mując najlepsze gospodarstwa 
z bogatym inwentarzem ży­
wym i pełnymi spichrzami.

Ale dziś od tamtych czasów 
w Nowym Worowie wiele się 
zmieniło. Mało i średniorolni 
chłopi coraz śmielej demasku 
ją wrogów Polski i zauszni­
ków imporfclizmu, jakimi są 
kułacy. Na zebraniach gro­
madzkich w sprawie skupu 
zboża mało i średniorolni chło 
pi w Nowym Worowie podję­
li zobowiązania, że plan sku­
pu przypadający na nich wy­
konają w terminie i z nadwyż 
ks. Taką postawę dobrego pa 
trioty i bojownika o pokój za 
jęli m. inn. mało i średniorol­
ni chłopi Antoni Urbanowicz 
1 Wacław Sieczko, którzy swe 
plany odstawy wykonali w 
terminie. Ich przykład był 
naśladowany przez innych ma 
ło i średniorolnych chłopów 
w gromadzie. Ale to nie wy­
starczyło, by wykonać gro­
madzki plan skupu ponieważ 
większość zboża winni odsta­
wić kułacy. A zboża tego ku­
łacy i ich sojusznicy dotych­
czas nie odstawili.

Wśród kułaków w Nowym 
Worowie, którzy uchylają się 
od odstawy nadwyżek zbożo­
wych 1 utrudniają realizację

Planu 6-letniego, idąc w ten 
sposób na rękę imperialistom, 
na czoło wybija się Kazi­
mierz Duda, który zalega pań 
stwu 1200 kg zboża. Duda sprzą 
ta zboże z 20 ha ziemi, poda­
tek zaś płaci tylko za 5,4 ha. 
Posiada on sporo inwentarza 
żywego, wyzyskuje mało i 
średniorolnych chłopów i pro 
wadzi w gromadzie wrogą pro 
pagandę. Duda miał własną 
restaurację. Wódka była na­
rzędziem, przy pomocy które 
go podporządkowywał sobie 
mało l średniorolnych chło­
pów. Duda jest postrachem 
gromady, chełpi się, żte „ma 
wszystkich w kieszeni". Ten 
kułak był tak bezczelny, że 
próbował nawet wedrzeć się 
do szeregów partii. Ale jego 
zamiary spełzły na niczym.

Nie tylko Duda w Nowym 
Worowie nie chce odstawić 
zboża państwu. Kułakowi Wa 
cławowi Maciesze do wykona 
nia planu „brakuje" 3000 kg 
zboża. Kułak ten posiada 10 
ha ziemi, sporo inwentarza 
żywego i dużą pasiekę oraz po 
sługuje się siłą najemną, któ­
rą nieludzko wyzyskuje. Ma­
rla Ereśman, robotnica, którą 
pracuje u kułaka, ma cztero­
letnie dziecko. Kułak Macie- 
sza pędzi nieszczęśliwą kobie­
tę i matkę do pracy, zmusza­
jąc ją, by dziecko pozostawia 
ła zamknięte na cafy dzień w 
smrodliwej i nieogrzanej iz­
bie. Dziecko to na skutek nic 
ludzkich warunków życia iest 
niedorozwinięte.

Do tej dobranej szajki wy­
zyskiwaczy w Nowym Woro­
wie zaliczyć również należy 
spukulanta 1 kułaka Bronisła 
wa Galanta. Galant dotych­
czas nie odstawił 2300 kg zbo 
ża. Nie odstawiła również zbo 
ża Helena Zapolska, która na 
skutek braku czujności dosta 
ła się do szeregów partii. Za­
polska, wdowa po urzędniku 
sanacyjnego Urzędu Skarbo­
wego objęła po wyzwoleniu 
gospodarstwo 40 hektarowe, 
14 krów i dziesiątki ton zbo­
ża. Twierdzi ona, że planu od 
stawy „nie jest w stanie" wy 
konać i systematycznie się od 
tego uchyla.

Przez tych oto kułaków, 
wrogów Polski Ludowej, sprzy 
mierzeńców imperializmu plan 
skupu nie został przez groma 
dę wykonany. W stosunku do 
kułaka Macieszy należy wy­
ciągnąć surowe konsekwencje 
za maltretowanie i wyzysk ro 
botnicy. Winien się tym zająć 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa. A 
w stosunku do wszystkich ku 
laków uchylających się od od 
stawy nadwyżek zbożowych 
muszą jak najostrzej wystąpić 
pracujący chłopi. Powinien 
im w tym pomóc KG partii w 
Kluczewie. Kułaków z Nowe­
go Worowa uchylających się 
od odstawy zboża należy su­
rowo napiętnować jako wro­
gów narodu i pokoju i zmu­
sić ich do wykonania zobowią 
zań wobec państwa.

M. C.
z Nowego Worowa

Wojsko — chłopom
25.11 br. do spółdzielni pro 

dukcyjnej w Mielenku przy­
był zespół WP z występami 
artystycznymi i filmem. Przed 
rozpoczęciem gościnnych wy­
stępów rozegrany został mecz 
ping-pongowy pomiędzy LZS 
i zespołem WP.

J.STANKOWSKI 
Drawsko

Robotnicy Stoczni 
w Ustce odwiedzają 

(IPopów
Ekipa łączności ze wsią 

przy Stoczni Rybackiej w Ust 
ce odwiedziła ostatnio PGR 
Gąbino, gminę Wytowno, gmi 
nę Duninowo, gromadę Moż- 
dżanowo i Wodnicę. Wraz z 
ekipą do gromad wyjechała 
orkiestra Marynarki.

Obecnie koło ZMP przy 
Stoczni w Ustce włącza się do 
pracy ekip.

ANTONI KABACINSKI 
Ustka

ZMP w,.Służbie Zdrowia'1
Zctcmpowry klasy X przy Pzń 

ttwnłjm I.iceum Ogólnokształcą­
cym w Słupsku doceniając znacze­
nie działalności Polskiego Czerwone 
go Krzyża, postanowili przystąpię 
do pracy Instruktorskiej w dziedzi­
nie higieny sanitarnej i wziąć u- 
dalał w prowadzeniu kursów ra­
townictwa.

Krystyna Schenientke
Słupsk

W Słupsku potrzebna 
jest pralnia

Słupsk liczący około 60 tys. 
mieszkańców nie ma ani jed 
nej pralńi. Może więc MHD 
w Słupsku uruchomi przynaj­
mniej jedną pralnię. Drugą 
bolączkę miasta jest brud pa­
nujący w łaźni. Ponadto opła 
ty pobiera się nie według usta 
lonej taryfy, lecz według wi­
dzimisię personelu. Nikt też 
nie wydaje pokwitowania za 
pobierane opłaty. MRN w 
Słupsku winna się tym zająć.

Z. STANKIEWICZ 
Słupsk

Powstało koło PTTK
Przy Zakładach Energetycznych 

Okręgu Pomorskiego powstało Kato 
Polskie go Towarzystwa Turystyez. 
no . Krajoznawczego. Koło liczy 
juz M członków spośród pracowni­
ków ZEÓP w Słupsku. Na plcr- 

walnnn zebraniu koła ze­
stal wybrany zarząd

B. S. Bhtpsk

Dlaczego młodzież 
Słupska 

nie odpowiada na apel 
uczennic z Będzina

Uczennice Szkoły Ogólnokształcą­
cej w Będzinie nuciły hasło oszcaę 
dzania podręczników czkolnyen w 
celu przekazanu ich w następnym 
roku koleżankom t młodszych kUs. 
Zobowiązały Uf one zuoswrfdsle

3«« podręczników i zwróciły tlę na 
tamach „Sztandaru Młodych" z ar 
polem do całej młodzieży. Apel ton 
•potkał Sie z wielkim nozuaąio- 
nlem młodzieży I z dnia na dane 
rośnie liczba zobówlazań Dlacze­
go Jednak tą sprawa dotychczas me 
zainteresowała sic młodzież Stup­
ska’

Anna zybortka
Słupek

Rozwija się samopomoc 
koleżeńska

Ostatnio odbyło się w Państwo­
wym Liceum Ogólnokształcącym w 
Słupsku zebranie uczniów, na któ­
rym podsumowano wyniki naucza­
nia ta pierwsze półrocze. Drigki tn 
tenayarnej pracy kierowników kółek 
samopomocy koleżeńskiej lletf O- 
cen niedostatecznych znacznie etę 
zmniejszyła,

PoWażnym niedociągnięcie* w 
pracy było to. te słabol uczniowie 
nie doe-nlając marzenia kółek, ulu 
uczęszczali na tercje.

Lidia śmletanowska
Słupek

„Głos KoazallAoki" Wyrlsjo 
RSW Prcrś".
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Kobiety kraju socjalizmu
Wielka Październikowa Re­

wolucja Socjalistyczna wyzwo 
lila kobiety rosyjskie spod 
jarzma odwiecznego ucisku, 
przyniosła im równoupraw­
nienie we wszystkich dziedzi 
nach życia. W wyniku zwycię 
stwa socjalizmu kobiety stały 
się olbrzymią siłą twórczą spo 
leczeństwa radzieckiego i od­

grywają obecnie wybitną ro­
lę na każdym bez wyjątku 
polu działalności ludzkiej.

Twórcza praca kobiet ra­
dzieckich stanowiąca dowód 
ich wszechstronnej inicjatywy, 
dojrzałości politycznej i wy­
sokiego poczucia obowiązku 
społecznego, przyczyniła się 
do rozwiania • stworzonego 
przez burżuazyjnych ideolo­
gów mitu, jakoby kobieta sta 
ła niżej od mężczyzn pod 
względem zdolności umysło­
wych. W ZSRR kobiety stano 
wią przeszło połowę specjali­
stów z wyższym wykształce- 
n’em — lekarzy, nauczycieli 
Itd.

Podczas gdy przed Rewolu­
cją Październikową było w Ko 
sji zaledwie 600 kobiet z wy­
kształceniem technicznym, to 
obecnie przeszło 327 tys. ko­
biet pełni funkcje inżynierów,

techników, majstrów. Kobie­
ty radzieckie uzyskały dostęp 
do wszystkich zawodów. Pra 
cując jako frezerzy, tokarze, 
maszyniści itd. kobiety radziec 
kie biorą udział w socjali­
stycznym współzawodnictwie 
o wykonanie planów produk­
cyjnych, występują jako ini­
cjatorki nowych, wydajnych 
metod pracy. Nazwiska słyn­
nych stachanówek i nowato- 
rek produkcji: KORABIEI.NI 
KOWEJ. WASILTEWEJ. NA­
PAROWEJ. ANANTEWEJ. 
WOŁKOWE.J, SZTYROWEJ 
zaimą chlubne miejsce w hi­
storii powotennej stalinow­
skiej pięciolatki.

Na no’n oświaty i o<hronv 
zdrowia pracuje w ZSRR prze 
sz’<> 2 miliony kobiet

35 tys. kobiet radzieckich 
nracule naukowo. Około 400 
kobietom przyznano Nagrody 
Stalinowskie za wybitne o- 
si?<rn’ecia w dziedzinie nauki, 
techniki, literatury i sztuki. 
Wiele z nich uzyskało świato 
wy rozgłos.

Zwycięstwo ustroju kołcho­
zowego, które wpłynęło decy­
dująco na zmianę sytuacji ca 
lego cMopstwa radzieckiego, 
wvwarlo w szczególności zba­
wienny wn’vw na położenie 
kobiet wiejskich: ongiś ciem­
ne. zahukane, nracuia one o- 
becn’e jako kierowniczki koł 
chozów i brygad. Jako trakto 
rzystM i kombainerki, agro­
nomowie i zootechnicy. Chłoń 
ki radzieckie realizują z zspa 
łem wielki plan przeobrażenia 
przyrody, bndulac w narażo­
nych posuchą refonach kraiu 
stawy i zbiorniki wodne, sa­
dzać pa.sy leśne. 1709 kolehoż 
nlcom i pracownicom sowcho 
rów nrzyznano trinły Pohate 
ra Pracy Socjalistycznej za 
wybitne o*iagn’ęcla w dziedzi 
ule ro’nMw» i hodowli by­
dła. Wiele kobiet wiejskich 
odznaczono ord“rami i meda­
lami Związku Radzieckiego.

Korzystając szeroko z przy 
znanych im przez Konstytu­
cję Stalinowską praw, kobie­
ty radzieckie biorą żywy n- 
dział w życiu politycznym 
kraju. 280 przodujących ko­
biet naszego kraju piastuje 
obecnie mandaty deputowa­

nych do Rady Najwyższej 
ZSRR, około 2000 jest delegat 
kami do Rad Najwyższych re 
publik związkowych i autono 
micznych.

Wiele kobiet widzimy na 
stanowiskach ministrów, dy­
rektorów I inżynierów na­
czelnych przedsiębiorstw prze 
myślowych.

Zajęcia społeczne i za wodo 
we nie przeszkadzają kobie­
tom radzieckim w wypełnia­
niu szczytnego obowiązku wy 
chowywania młodego pokole­
nia.

Partia bolszewicka i rząd 
radziecki otaczają kobietę — 
matkę troskliwą opieką. Ty­
siące ośrodków dla matki i 
dziecka rozwija szeroką dzia­
łalność profilaktyczną. W żłób 
kach i przedszkolach przeby 
wa około 1.990 tys. dzieci. La 
tern 1950 r. 5 milionów dzieci 
spędziło wakacje w obozach 
pionierskich, na koloniach let 
nich w bazach wycieczltowo- 
turystycznycb i sanatoriach 
dziecięcych.

Państwo udziela wydatnej 
pomocy matkom wielodziet­
nym i samotnym. W ciągu o- 
statnich 5 lat wypłacono im 
zasiłki w łącznej sumie 18 mi 
liardów rubli.

Kobiety radzieckie powitają 
dzień Międzynarodowego Swię 
ta Kobiet — nowymi sukce­

sami na polu pracy. Kobiety 
radzieckie gorąco aprobują 
uchwały Światowej Rady Po­
koju, solidaryzują się z Ape­
lem w’ sprawie zawarcia pak­
tu Pokoju między pięciu wiel 
kimi mocarstwami, wyciągają 
bratnią dłoń solidarności do 
kobiet bohaterskiej Korei i 
domagają się położenia kresu 
zbrodniczej wojnie, rozpęta­
nej przez amerykańskich a- 
gresorów. Radzieckie matki, 
żony, siostry protestują z o- 
burzeniem przeciwko remiii- 
taryzacji Niemiec Zachodnich 
i przekształceniu icli w przy­
czółek nowej wojny świato­
wej.

W dniu 8 marca kobiety ra 
dzieckie wzywają swe zagra­
niczne siostry do zespolenia 
się wokół Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet. walczącej ofiarnie prze­
ciwko podżegaczom wojen­
nym, toczącej nieustanną wal 
kę o pokój i szczęśliwe jutro 
młodego pokolenia.

N. PARFENOWA 
Wiceprzewodnicząca 
Antyfaszystowskiego 

Komitetu
Kobiet Radzieckich

0 wszechstronni rnzwó' klabów i zrzutu* snortowych

Boks nie wystarcza!
Założeniem każdego klubu 

sportowego Jest prowadzenie 
co najmniej pięciu czynnych 
sekcji. Nie rozumieją tego 
działacze koszalińskiej Gwar 
dii. którzy wpatrzeni w liny 
ringu, zapomnieli zupełnie o 
istnieniu Jakichkolwiek in­
nych dziedzin sportu. Obec­
nie wypożyczają oni poważny 
obiekt, jakim jest sala gim­
nastyczna Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Koszali­
nie do uprawiania treningów. 
Mają więc dobre warunki tre 
ningu, bo i na brak sprzętu 
też nie mogą narzekać.

Tymczasem koszalińska 
Gwardia nie przeprowadza do 
tychczas żadnych treningów, 
aby przygotować swych za­
wodników do zdobywania 
norm na odznakę SPO, będącą 
podstawowym czynnikiem u- 
masowienia wf i sportu.

Gwardia powinna pomyśleć 
również o lekkoatletyce, pił­

ce ręcznej 1 przede wszyst­
kim o uaktywnieniu sekcji 
gimnastycznej. Winna, za przy 
kładem najmłodszego w Ko­
szalinie Zrzeszenia Spóini — 
przygotowywać swych człon­
ków do masowego startu na 
SPO. Ct>. g)

Nowe koło sportowe w Słupsku

Ałła Tarasowa — artystka 
ludowa ZSRR, laureatka Na 
grody Stalinowskiej, depu­
towana <lo Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Staraniem ZKS „Ogniwo” 
w Słupsku powstało nowe ko­
ło sportowe przy ZEOP. Za­
łożycielem koła jest Jerzy 
Tworkowski. Już w pierwszych 
dniach istnienia koło to liczy 
ponad 30 członków zrzeszonych 
w sekcjach: szachowej, teniso 
wej, lekkoatletycznej tenisa 
stołowego i piłki ręcznej. W 
najbliższych dniach powstanie 
sekcja piłki nożnej, która cal 
kowity sprzęt otrzyma od ZS 
„Ogniwo”. Pozostałe sekcje 
zdobędą sprzęt sportowy syste 
mem gospodarczym. Szachiści i 
pingpongiści rozpoczęli już tre 
ningi przygotowując się rio roz 
grywek z drużynami innych 
kół.

Głównym hasłem członków 
nowopowstałego koła jest: urna

sowienie sportu poprzez zdoby 
wanie odznaki SPO.

S. B.
korespondent sportowy 

ze Słupska

Uuaqa
sportowej!

Zgodnie z Uchwałą Rady 
Państwa i Rady Ministrów w 
sprawie przyjmowania, rozpa 
trywania i załatwiania odwo­
łań, zażaleń i listów ludności 
oraz krytyki prasowej, prze­
wodniczący WKKF w Szcze­
cinie przyjmuje w środy każ­
dego tygodnia od godz. 15— 
18 w lokalu WKKF przy ul. 
Wojska Polskiego 72 p. 3.

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 141 Str. 142 U NAS JUŻ ŚWITA

— F-e — powiedział przeciągle przytrzymując jedną rę­
ką ster — co z wami, towarzyszu dyrektorze?

Zawołał jednego z rybaków, który schwycił Doronin: 
pod ręce i ściągnął go z trudnością po schodkach do po­
mieszczenia dla załogi. Pościeliwszy brudną i przesiąknij 
tą zapachem ryby watowaną kurtkę położył dyrektora nu 
prostych narach z desek.

Doronin leżał z odrzuconą w tył głową i bał się po­
ruszyć.

Gdy odzyskał przytomność zobaczył, że obok siedzi 
Wiesielczakow.

— No jak tam, towarzyszu dyrektorze? — zapytał szy­
per mrużąc dobrodusznie oczy.

Doronin milczał.
— Wracamy już do domu. Mamy dobry połów. Będzie­

cie zadowoleni. No cóż, lepiej wam?
Doronin zamknął oczy i udał, że zasypia. Ale Wiesiel- 

czakowa trudno było oszukać.
— Dobrze by wam zrobiła teraz cytrynka... — cią­

gnął. — Gdzie ją znaleźć w tym przeklętym kraju?.. A ja, 
głupi, zapomniałem, że jesteście skłonni do tej choroby.. 
Czy pamiętacie, jak to było na parowcu „Anadyr"?..

Wiesielczakow odszedł, Doronin zaś leżał bez ruchu, do­
póki się nie domyślił po głuchym uderzeniu o burtę, że 
sejner przybił do przystani i podróż się skończyła. Dwaj 
rybacy pomogli mu wyjść na pokład.

Zajrzawszy do ładowni Doronin zobaczył stos srebrzy­
stych ryb.

Z trudem utrzymywał się na nogach. Sytuacja przed­
stawiała się opłakanie, bo morze w międzyczasie zupełnie 
się uspokoiło. Jasne promienie słońca przebijały się upar­
cie przez czarną chmurę i wydawało się, że chmura topnie­
je od słonecznego żaru. Powietrze zrobiło się przezroczyste, 
w oddali widać było wzgórza.

Na nabrzeżu zgromadzili się ludzie, którzy zawsze tłum­
nie oczekiwali sejneru Wiesielczakowa. Byli wśród nich 
Wołogdina i Wieńców.

Wiesielczakow chciał pomóc chwiejącemu się, blademu

Doroninowi, przy przechodzeniu przez burtę, ale dyrektor 
szorstko odsunął jego rękę i zebrawszy ostatki sił wysiadł 
na brzeg bez niczyjej pomocy.

Wieczorem odbyło się w gabinecie Doronina pierwsze 
posiedzenie koła partyjnego przy kombinacie. Przyszli 
wszyscy — Doronin, Czeremnych i Nyrkow.

Za oknem szalał sztorm. Przy każdym silniejszym pod­
muchu wiatru od morza światło elektryczne Jakoś bladło, 
jakby je wiatr zdmuchiwał.

Morze szturmowało wyspę z taką wściekłością, jak gdy­
by chclało ruszyć ją z posad.

A trzech komunistów zebrało się na krańcu ziemi ra­
dzieckiej na pierwsze posiedżenie partyjne.

Na partorga wybrano Nyrkowa.
— Zebranie koła partyjnego trwa — powiedział Nyr­

kow; wypowiadając te słowa po raz pierwszy w życiu zmie­
szał się wyraźnie. — Udzielam głosu towarzyszowi Do­
roninowi.

Doronin milczał długo, jak gdyby nie słyszał slow Nyr­
kowa. Nie słyszał ich w istocie. „No cóż, stworzyliśmy orga­
nizację partyjną, — myślał Doronin. — Niewielką wpraw­
dzie, zaledwie trzy osoby, ale jednak organizacja..." Przed 
jego oczyma stanęło zebranie partyjne w pułku. „Tak, w 
pułku nawet posiedzenia aktywu były liczniejsze niż tu 
ogólne zebranie. No cóż z początku zawsze jest trudno". 
Wyobraził sobie statki, które walczą teraz ze sztormami po 
między Sachalinem i Władywostokiem. „Pomiędzy ludźmi, 
którzy płyną tutaj, są na pewno komuniści i komsomolcy. 
Więc Nyrkow jest partorgiem. To ryzyko, oczywiście — 
jest młodym człowiekiem i młodym komunistą... Trzeba bę­
dzie cały czas mu pomagać, wszystko jedno, nie było prze­
cież wyboru. Czeremnych ma za dużo pracy na kombinacie. 
Poza tym, miałem ochotę na partorga, który w codziennej 
pracy związany jest z rybakami 1 żyje tak samo jak oni..."

— Macie głos, towarzyszu dyrektorze, — powtórzył 
Nyrkow.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Pozdrowienia 
z obozu kondycyjnego 

dln 
czytelników i sympatyków 

»Głosu«

Przebywający obecnie 
na obozie kondycyjnym 
w Jeleniej Górze, przed, 
pierwszymi rozgrywkami 
ligowymi, piłkarze szcze- 
ciimkiej Gwardn. przesy 
lają pozdrowienia dla. 
sympatyków i czytelników 
naszego pisma,

Eieri Dżo-dżua — pracowni­
ca kołchozu im. Stalina w 

Abchaskicj Republice Auto­
no- -icznej, uiistrzyni wyso­
kich plonów herbaty, Boha­
terka Pracy Socjalistycznej.

Z życia AZS
Zarząd środowiskowy AZS 

w Szczecinie zawiadamia, że 
treningi sekcji gimnastycznej 
odbywają się w szkole podsta 
wowej nr. 3 (przy ul. Rataj­
czaka 23) 3 razy w tygodniu: 
w poniedziałki od r.iz 20— 
21,30, w czwartki od 21— 22.30 
i w soboty od 20—21,30.

Knmnr sportowi

Jak zakonserwować sprzęt sportowy
Jedną z głównych przyczyn 

braku sprzętu sportowego w 
kołach sportowych: SKS i 
LZS poza nieracjonalną nim 
gospodarką, jest równiei bar­
dzo często biurokratyczny sto 
sunek KKF, Zarządów ZSCh, 
czy też Rad Narodowych do 
sprawy rozdziału tego sprzę­
tu.

Typowym tego przykładem 
jest Pow. Rada Narodowa w

Kołobrzegu, gdzie zakupiony 
jeszcze w ubiegłym roku 
sprzęt sportowy „konserwuje 
się” w biurkach, chyba dla 
nadania mu „mocy urzędo- 
wej!" Czyżby przezorni ojco­
wie powiatu kołobrzeskiego 
chcieli zapewnić sobie zapas 
sprzętu na dalsze lata?

Na liczne prośby kół spor­
towych domagających się 
przydziału sprzętu sportowego 
PRN w Kołobrzegu odpowiada 
niezmiennie: „Sprzęt rozdany 
w dniu święta robotniczego— 
1 maja — i otrzymają go te 
LZS, kóre wykażą się należy­
tymi osiągnięciami w rozgryur 
kach powiatowych, jakie zo­
staną zorganizowane w dniu 
1 maja".

Ciekawe, czym członkowie 
LZS mają grać do maja. Se­
zon, sportowy nie rozpoczyna 
się od tego miesiąca jak uwa­
ża kołobrzeska PRN.

To nic, że przez kilka mie­
sięcy przychodzą proiby o 
przydział piłek i siatek. 
Sprzęt sportowy zmieicil się 
w biurkach, a podania miały­
by się nie zmieścić? — śmiesz 
nie.

wg. korespondencji J. D.


